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**NOWY JORK (PAP). W

poniedziałek wznowiła pracę
7 sesja trzeciej ONZ-towskiej
Konferencji Prawa Morza, w

której uczestniczy 150
państw. Pierwsza część kon­
ferencji odbyła się na wios­
nę br. w Genewie.

Wznowienie obrad

Konferencji
Prawa Morza

Głównym zadaniem konfe­
rencji jest opracowanie roz­
ległej konwencji międzyna­
rodowej, która biorąc pod
uwagę nteresy wszystkich
państw ustalałaby normy
prawne wykorzystywania
mórz i oceanów, badania i

eksploatacji ich bogactw.
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Hiszpania. Na campingu Los Alfaąues znowu tłumy turystów.
Nikt już nie pamięta o tragedii, która się tu rozegrała miesiąc
temu, gdy podczas wybuchu cysterny zginęło ponad 150 osób.

CAF — Europa Press

TASS o zakończeniu rozmów

rumuńsko-chińskich
MOSKWA (PAP). W związku

z zakończoną wizytą Hua Kuo-
fenga w Bukareszcie agencja
TASS pisze: według doniesień z

Bukaresztu, zakończyły się tam

oficjalne rumuńsko-chińskie

rozmowy prowadzone w ra­
mach wizyty Hua Kuo-fenga w

Rumunii. Opublikowano wspól­
ny komunikat dla prasy, z któ­
rego wynika, że przeprowadzo­
na wymiana poglądów dotyczy­
ła „rozwoju stosunków rumuń­
sko-chińskich na wielu pła­
szczyznach oraz aktualnych
problemów polityki międzyna­
rodowej.”

W dokumencie tym obie stro­
ny dały wyraz swemu zadowo­
leniu z umocnienia i rozwoju
„przyjaźni rumuńsko-chińskiej”,

wyrażono też wolę „dalszego
rozszerzania i pogłębiania tych
stosunków”. Strony zadeklaro­
wały gotowość „wzbogacania
współpracy państwowej oraz

organizacji masowych i in­
nych”.

Istotne miejsce w komunika­
cie o rozmowach poświęcono
rozwojowi współpracy gospo­
darczej, a także naukowo-tech­
nicznej, zwłaszcza „w najno­
wocześniejszych gałęziach
współczesnej nauki i techniki”.
Nie podaje się konkretnej treści
dokumentów w tej sprawie.

Najbardziej lakoniczna jest ta

część komunikatu o zakończe­
niu rozmów, która dotyczy pro­
blemów międzynarodowych.
Mówi, się w niej o „głębokim

zainteresowaniu Rumunii i Chin
utrwaleniem „atmosfery poko­
ju na świecie”; ta część komu­
nikatu zawiera ogólnikowe
sformułowania „na temat walki
o niezależność narodów", „o li­
kwidację imperialistycznej, ko-
lonialistycznej i neokoloniali-
stycznej polityki” itp.

Zwraca uwagę fakt, że w ko­
munikacie końcowym nie zosta­
ły odzwierciedlone stanowiska
stron w takich kluczowych za­
gadnieniach, jak odprężenie, po­
łożenie kresu wyścigowi zbro­
jeń. sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie, prowadzona bez osłonek
przez Pekin polityka gróźb i
dyktatu w stosunku do socjali­
stycznego Wietnamu. W komu-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Moment wręczania tarcz z numerem szkoły pierwszoklasistom dziesięciolatki przez wychowaw­
czynię klasy. Fot>

(INF. WŁ.) Nowe programy, nowe sposoby nauki, nowe perspektywy — to wszystko
czeka tegorocznych pierwszoklasistów. Oni sami na ogół nie zdają sobie sprawy z roli
jaka przypadła im w udziale — awangardy dziesięciolatki. Za to rodzice wyjątkowo in­
teresują się i przejmują losem swych pociech, czasami aż nadmiernie. Uważając jednak, iż

lepsze zainteresowanie nadmierne niż słabe, w szkołach z radością witano dzisiaj rodzi­
ców przybyłych z najmłodszymi uczniami. Większość zaproszono od razu na spotkania
i nauczvcielami czy dyrektorami szkół, na których omawiano program klas pierwszych,
wyjaśniano wątpliwości i

Tak zrobiono np. w Szkole 104
w Bieńczycach w Krakowie. Nie

było to zresztą pierwsze spotka­
nie ze szkołą. Spośród 150 pierw­
szaków, 50 uczęszczało tutaj do

ogniska przedszkolnego w ub. r.

Wszystkie zaś dzieci wraz z ro­
dzicami były już w szkole w

czerwcu — otrzymały wówczas

podręczniki oraz informacje co

należy przygotować na rozpoczę­
cie roku szkolnego. Dzieci więc
przyszły dzisiaj do szkoły w far­
tuszkach z granatowymi kołnie­
rzami w duże białe grochy, Te

>awy rodzicielskie.

kołnierzyki wyróżniać ich będą
spośród pozostałych uczniów,
zaś ich starsi koledzy otcczą ich
na przerwach opieką. Od dnia

dzisiejszego na II piętrze, gdzie
mieszczą się najmłodsze klasy
i ogniska przedszkolne dyżuro­
wać więc będą członkowie sa­
morządu uczniowskiego.

Rodzice uczniów klas pierw­
szych Szkoły Podstawowej nr 34
w Krakowie otrzymali jeszcze w

maju zaproszenie na uroczystość
rozpoczęcia naukj, wraz z infor­
macją o pomocach które należy

przygotować dziecku. Zjawili się
zatem wczoraj w komplecie z

emocją i zaciekawieniem ob­
serwując uroczysty apel, ucze­
stnicząc następnie w oddaniu

najmłodszym vfe władanie przez
samorząd uczniowski, specjalnie
przygotowanej klasopracowni
(jednej, w której w 2 oddziałach

uczyć się będzie 67 dzieci). Dzie­
ci, poza książkami, otrzyipały
drobne prezenty — zeszyty,
kredki, podziały godzin.

„Witamy was w naszym granit
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2).

A. Nelo zakończył
wizytę w Kinszasie

PARYŻ, LONDYN, LUANDA,
KINSZASA. Prezydent Ludo­
wej Republiki Angoli, Agostin-
ho Neto zakończył w poniedzia­
łek oficjalną wizytę w stolicy
Zairu, Kinszasie.

Komunikat opublikowany po
3-dniowych rozmowach stwier­
dza, że oba kraje potwierdziły
poszanowanie zasad i celów Or­
ganizacji Jedności Afrykańskiej
i Karty NZ oraz wyraziły za­
niepokojenie sytuacją na połud­
niu Afryki. Komunikat zapo­
wiada dalszą normalizację • sto­
sunków między obu państwami,
której wyrazem będzie wizyta
prezydenta Zairu, Mobutu w

Luandzie.
Władze angolskie zapowie­

działy. że wkrótce nastąpi cał­
kowite wznowienie normalnego
transportu kolejowego między
Kolwezi w Szabie i portami w

Bengueli i Lobito.

XIII Międzynarodowy Kongres Onomastyczny

Badacze nazw w Krakowie
(Inf. wł.) Wieżę Babel przypominało wczoraj rano, podczas

uroczystości otwarcia XIII Międzynarodowego Kongresu Ono-
mastycznego, krakowskie kino „Kijów”. Obcojęzyczny gwar nie
dziwił — w kongresie bierze udział prawie 400 naukowców z

29 państw.
Onomastyka, gałąź wiedzy spokrewniona z językoznawstwem

i zajmująca się nazwami osobowymi i geograficznymi, liczy so­
bie niewiele ponad sto lat. Pomocna jest jednak nie tylko filo­
logom, z jej usług korzystają też np. historycy i kartografowie.
Polska onomastyka, ceniona w świecie (o czym mówił sekretarz
generalny Międzynarodowego Komitetu Onomastycznego prof.
dr Henri Draye) szczyci się nazwiskami profesorów Baudouin
de Courtenaya. Rozwadowskiego, Łosia. Nitscha, Taszyckiego,
czy Karasia. Większość z nich związana była z Krakowem.. Pa­
mięć prof. dr Mieczysława Karasia, inicjatora zorganizowania
MKO w Krakowie, zebrani uczcili minutą ciszy. __ ___

W obecności zastępcy członka Biura Politycznego KĆ, I se­
kretarza KK PZPR Kazimierza Barcikowskiego, przybyłych
do Krakowa uczonych powitał w 5. językach przewod­
niczący kongresu, prof. dr Stanisław Urbańczyk. Pozdro­
wienia jego uczestnikom w imieniu współorganizatorów prze­
kazali: rektor UJ, prof. dr Mieczysław Hess i prof. dr Marian

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

konserwowych — studentka UJ Krystyna Gądek i długo-Na zdjęciu: przy linii ogórków
letnie pracownice z-l-I-JÓ--.
ska.

zakładów Władvsłav.b Rcnianiszyn, Halina Wańtuch i Aniela Urbań-
Fot. J. Sądecki

W ZPOW „Tarnów”

CANBERRA (PAP). W dniach
od 16 do 21 bm. przebywał w

Australii na zaproszenie rządu
tego kraju minister handlu za­
granicznego i gospodarki mor­
skiej Jerzy Olszewski.

W toku rozmów polsko-austra­
lijskich dokonano oceny dotych­
czasowego rozwoju dwustron­
nych stosunków gospodarczych
oraz omawiano możliwości dal­
szego ich rozszerzenia. Efektem
rozmów jest wieloletnia umowa

o wymianie handlowej oraz

współpracy przemysłowej i tech­
nicznej. Przewiduje ona powo­
łanie międzyrządowej komisji
mieszanej do spraw współpracy

Polsko-australijska
umowa handlowa

gospodarczej. Umowę podpisali
ze strony polskiej min. J. Olszew­
ski a ze strony australijskiej wi­
cepremier i minister handlu za­
granicznego i zasobów mineral­
nych John Douglas Anthony.

W czasie pobytu w Australii
min. J. Olszewski został przy­
jęty przez premiera rządu Johna
Malcolma Frasera, a także prze­
prowadził rozmowy z ministrem
rolnictwa i rybołówstwa łanem
Sinclairem i ministrem trans­
portu Peterem Jamesem Nixo-
nem. Ponadto min. J. Olszewski

złożył wizyty w stanach Wikto­
ria. Tasmania i Nowa Południo­
wa Walia, gdzie odbył rozmowy
z premierami rządów stanowych.

W czasie wizyty uzgodniona
została również i podpisana u-

mowa ramowa między Bankiem
Handlowym SA w Warszawie a

Export Finance and Insurance

Corporation, w której uzgodnio­
no zasady finansowania austra­
lijskiego eksportu do Polski pro­
jektów inwestycyjnych, maszyn,
urządzeń i części zamiennych na

preferencyjnych warunkach.

O sprawności maszyn rolniczych decydują mechanicy. Marian
Lalik.i Andrzej Proszowski mechanicy SKR w Mlodziejowicach
korzystając z chwili niepogody przeprowadzają przegląd snopo-
wiązałki. \ fot. Otto Link

Trwają omłoty i podorywki
(INF. WŁ.) Po ostatnich desz­

czowych dniach pogoda znów
nieco się poprawiła. Ale kom­
bajny i snopowiązałki muszą
poczekać aż mokre pola pode-
schną. Na razie rolnicy doko­
nują omłotów wcześniej zwie­
zionego zboża. Już wczoraj w

niektórych rejonach przystąpio­
no do podorywek.

— Jeszcze w sobotę wykona­
liśmy podorywki na przeszło 20
ha, które przygotowaliśmy do
siewu rzepaku — mówi dyrek­
tor Spółdzielni Kółek Rolni­
czych w Alwerni Kazimierz
Żak.' Jeśli bezdeszczowa pogoda
utrzyma się choć kilka dni zao-

rzemy resztę pola z własnego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W tarnowskim „Ponarze”

Brakorobów do... gabloty!

W sezonie ogórkowym nie brakuje pracy
(Inf. wł.) Po pomyślnym okresie prze­

twórstwa truskawek, czereśni, agrestu i po­
rzeczek zmniejszyło się nieco tempo produk­
cji w Tarnowskich Zakładach Przetwórstwa

Owocowo-Warzywnego. Dopiero od tygodnia
rozpoczął się sezon ogórkowy (dosłownie), bo­
wiem wegetacja ogórków, ze względu na ka­

prysy aury, opóźniła się znacznie. Dotych­
czas zakład przerobił ponad 120 ton ogórków,
lecz z dnia na dzień ich skup wzrasta.

Załoga tarnowskiego przedsiębiorstwa pra­
cuje w dobrych warunkach dzięki wybudo­
wanej w ub. roku nowej hali produkcyjnej.-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dar na CZD
WARSZAWA (PAP). Na ręce

przewodniczącego Społecznego
Komitetu Budowy Pomnika
Szpitala — Centrum Zdrowia
Dziecka — min. Janusza Wie­
czorka nadeszła wiadomość, że

fundacja zachodnioniemieckiego
koncernu Robert Bosch, GmbH

postanowiła przekazać do dy­
spozycji Społecznego Komitetu
kwotę 100.000 marek.

(INF. WŁ.) „Dobra jakość wy­
robów z firmowym znakiem
FOS „Ponar” zawsze leżała nam

na sercu, niemniej prawdziwą
batalię o jej poprawę rozpoczę­
liśmy w 1976 r. Z inspiracji K7
PZPR w Wydziałach Kół Zęba­
tych i Obróbki Mechanicznej
zrobiliśmy wystawy... braków z

nazwiskami tych, którzy byli
odpowiedzialni za wykonanie
wadliwych wyrobów, z opisem
i zestawieniem kosztów, jakie
ponieśliśmy w związku ze zde?
fektowaną produkcją. Był to

istny szok dla brakorobów! Sły­
szeliśmy, jak mówili między so­
bą: drugi raz już w tej gablo­
cie nie będę wisiał”.

_

Kie poprzestaliśmy na tym
— twierdzi sekretarz KZ PZPR
w Fabryce Obrabiarek Specjali­
zowanych „Ponar” w Tarnowie

Władysław Hudyma i zastępca
szefa kontroli, jakości inż. Ma­
rian Kosiba. — Na początku ub.
roku zorganizowaliśmy spotkanie
z ludźmi dobrej roboty, którzy
dzielili się swymi doświadcze­
niami, mówili, jak osiągają do­
brą jakość wyrobów, jak uni­
kają produkowania braków, na­
stępnie spotkaliśmy się z auto­
rami wyrobów zdefektowanych.
Była to smutna, ale i pouczająca
narada. Uczestnikom przekazano
wnioski z narady z przodujący­
mi pracownikami, po czym za­
brali głos „obwinieni”. Nie ne­
gując własnych niedociągnięć,
wskazali jednak i na czynniki,
niezależne od nich, utrudniające
im dobre wywiązywanie się z o-

bowiązków. ^rekapitulowaliśmy
uwagi z obu tych narad i pod-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

■22ŚŁTRYBUNA
Dobrze, się zaczęło,

ale końca nie widać
W początkach lipca w naszym bloku (os. Tysiąclecia 47

W Krakowie) nawaliło c.o. Już następnego dnia pojawili się
robotnicy a my (mieszkańcy) odetchnęliśmy z ulgą, mając
nadzieję, że przy takim tempie awaria szybko i sprawnie zo­
stanie usunięta. Nazajutrz wykopano spory dół. My dalej
mieliśmy nadzieję. Następnego dnia robotnicy się już nie po­
jawili. Nie traciliśmy jednak otuchy. Minęły dwa miesiące.
O wizycie robotników zupełnie byśmy zapomnieli gdyby nie

perspektywa zimy i wykopany dół przed naszymi oknami.
Toteż z ogromną satysfakcją przeczytaliśmy w „Gazecie Po­
łudniowej” 8 sierpnia br. informację, że przed blokiem 4,
wykopano spory dół - bawią się w nim dzieci a robotników
ani śladu, mimo że godzina 11 a więc środek dniówki. Sądzi­
liśmy, że taka krytyka natychmiast poskutkuje. Niestety
znów minęły dwa tygodnie i nic. Prosimy o interwencję oo

po pierwsze do zimy coraz bliżej, po drugie dzieciaki gotowe
połamać w tym dole nogi... ,

Mieszkańcy bloku nr 47, os. Tysiąclecia
Kraków

Poprawa aury
WARSZAWA (PAP). Deszcze nękające od kil­

ku dni wschodnią i centralną Polskę stopniowo
ustały. Występują jeszcze tylko niewielkie
przelotne opady. W poniedziałek 21 bm. zazna­
czyła się już wyraźniejsza poprawa pogody.

Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej
przewiduje w okresie 22—26 bm. początkowo
poprawę pogody, a pod koniec okresu pogor­
szenie — na szczęście niezbyt długie. W dniach
22—23 spodziewane jest zachmurzenie małe
lub umiarkowane z możliwością, opadów i
burz. Mogą wystąpić także lokalne mgły i

zamglenia. Temperatury maksymalne będą w

granicach 22—27 . st. a minimalne 10—15 st.

Wiatry umiarkowane z kierunków zmieniają­
cych się. W dniach 24—26 bm. zachmurzenie
umiarkowane, okresami duże z opadami. Tem­
peratury maksymalne w granicach 18—23 st.,
a minimalne 8—13 st. 'Wiatry umiarkowane,
okresami dość silne z kierunków zachodnich.

W ostatnich dniach sierpnia spodziewane są
temperatury maksymalne w granicach 18—26
st., a minimalne 9—14 st. z okresowymi opa­
dami i możliwością występowania lokalnych
mgieł i zamgleń. W pierwszej dekadzie wrze­
śnia temperatury maksymalne będą w grani­
cach 17—22 st. a minimalne 8—13 st. Cieplej
będzie w drugiej dekadzie września: tempera­
tury maksymalne 20—25 st. a minimalne
8—13 st.

Recepta na pogodę
Harcerska Służba Informa­

cyjna w Jasieńczyku melduje:
Podobóz Międzyuczelnianej

Rady Studenckich Kręgów In­
struktorskich w ostatnich
dniach gościł między innymi
sekretarza ZK SZSP d s nauki

Macieja Brzezińskiego i prze­
wodniczącego KO ZK SZSP Ma­
riana Wojtowicza. Miłą niespo­
dziankę sprawił przyjazd dele­
gatki na XI Światowy Festiwal

Młodzieży i Studentów Anny
Banaś, która podzieliła się swoi­
mi wrażeniami i spostrzeżenia­
mi z pobytu na Kubie.

W dniu 18 sierpnia odwiedzi­
ło nasz obóz dwóch przedstawi­
cieli KW MO w Krakowie.

Przeprowadzili cnl szkolenie
specjalistyczne w podobozie Ins­
pektoratu Sprawności Obronnych
z zakresu obowiązków i upra­
wnień członków ORMO. Szko-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Czy bikini przyda się jeszcze w tym roku?
CĄF—AP

Podróż Hua Kuo-fenga
BELGRAD (PAP). Przewodniczący KC KPCh, premier ChRL,

Hua Kuo-feng, zakończył 21 bm. wizytę w Rumunii i tego sa­
mego dnia przybył do Jugosławii, gdzie rozpoczął rozmowy z

prezydentem SFRJ Josipem Broz-Tito.

Wiceprzewodnicząca
Bundestagu w Polsce

■WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie przewodniczącego Komisji
Spraw Zagranicznych Sejmu PRL przybyła 21 bm. z kilkudnio­
wą wizytą do Polski wiceprzewodnicząca Bundestagu Republiki
Federalnej Niemiec Annemarie Renger.

W czasie, swego pobytu w naszym kraju odbędzie szereg roz­
mów. Zapozna się m. in. z działalnością Sejmu oraz zwiedzi kil­
ka ośrodków naukowych i kulturalnych.

Na lotnisku Okęcie A. Renger powitał sekretarz KC PZPR,
przewodniczący Sejmowej Komisji Spraw Zagranicznych Ry­
szard Frelek.

Pozbawiony prawa pisania
KAIR (PAP). Jeden z czołowych dziennikarzy egipskich, Mu­

stafa Amin, został pozbawiony prawa pisania i publikowania
artykułów w swym dzienniku „Al-Achbar”, ponieważ skryty­
kował członków' parlamentów za przystąpienie do nowej partit
politycznej prezydenta Anwara Sadata, zanim przedstawił on

jej program.

Po pożarze kina w Abadanie

Ilość ofiar wzrosła do 401
PARYŻ (PAP). Jak informuje Agencja France Prcsse, powo­

łując się na teherański dziennik „Kajchan”, spod gruzów kina
„Rcx” w Abadanie, zniszczonego w sobotę 19 bm. na skutek
gwałtownego pożaru, wydobyto dotychczas zwłoki 401 osób. Do
Abadanu przybyła komisja rządowa, która będzie prowadzić do­
chodzenie w sprawie tragicznego pożaru. Przybyła tam również
delegacja ulemów, czyli teologów muzułmańskich. Władze miej­
scowe, na osobiste polecenie cesarzowej Farah, otoczyły opieką
rodziny ofiar.

Dyrektor i dwaj pracownicy kina znajdują się pod nadzorem
policji. Jak oświadczył gen. Razmi, według niektórych informa­
cji dyrektor miał podobno zamknąć na klucz wszystkie drzwi
otwierające się do zewnątrz, aby nikt nie mógł wejść do kina
bez biletu. Dyrektor zaprzecza tym informacjom. Stwierdzono

jednak, że większość ofiar próbowała uciekać przez jedyne drzwi,
które otwierały się tylko do wewnątrz. Ci, którzy byli najbliżej,
zdołali przejść, jednakże pod naporem przerażonego tłumu drzwi
zatrzasnęły się i pozostali znaleźli się w pułapce.

Wśród ludności Abadanu panuje wielkie poruszenie. W dziel­
nicy w której znajdowało się kino „Rcx” doszło 21 bm. do de­
monstracji, których uczestnicy domagali się przykładnego uka­
rania winnych.

Prasa irańska, jak informuje agencja AFP, publikuje oświad*
czenia duchownych potępiających akty przemocy. 300 wysoka
postawionych osobistości zdecydowało, jak donosi prasa irańska,
utworzyć „front obrońców konstytucji”.

Rybacy hiszpańscy musieli opuścić
wody terytorialne państw EWG

MADRYT (PAP). Korespondent PAP, Mirosław Ikonowicz pl­
aże: Rybacy z portów galicyjskich i baskijskich w depeszach do
premiera Adolfo Suareza zażądali natychmiastowego wprowa­
dzenia restrykcji w Cieśninie Gibraltarskiej dla statków i samolo­
tów państw EWG w odpowiedzi na surowe ograniczenia zastosowa­
ne w’obec rybołówstwa hiszpańskiego przez Wspólny Rynek. W

związku z nieosiągnięciem przez Hiszpanię porozumienia z wła­
dzami EWG co do połowów na rozszerzonych wodach terytorial­
nych państw należących do Wspólnoty, kilkaset hiszpańskich
jednostek rybackich z Wybrzeża Kantabryjskiego musiało do

północy 21 sierpnia opuścić swe tradycyjne łowiska. Zarządze­
nie nakazujące opuszczenie łowisk na wodach EWG wydały same

władze hiszpańskie, aby uniknąć zatrzymania statków i płacenia
niezmiernie wysokich wykupów.

Według danych ogłoszonych przez rząd hiszpański, straty ja­
kie poniesie rybołówstwo i przemysł przetwórczy z tytułu je­
dnorazowo niezrealizowanych połowów, wyniosą 14 mld peset.
Straci pracę 7200 rybaków, a ponadto zmniejszenie dostaw w te.i
gałęzi przemysłu zatrudniającej w Galicji i Kraju Basków TO
tys. osób.

Odznaczenie dla Axela Springera w imieniu

reakcji amerykańskiej
BERLIN ZACHODNI (PAP). W niedzielę 20 sierpnia Axel

Springer, potentat prasowy RFN, właściciel kilkunastu wojują­
cych antykomunistycznych pism — począwszy od przeznaczonej
dla „szarego człowieka” hamburskiej bulwarówki „Bild Zeitung”,
skończywszy na adresowanym do bardziej wykształconego czy­
telnika dzienniku „Die Welt” otrzymał odznaczenie za „niestru­
dzone zaangażowanie na rzecz wolności”. Odznaczenie wręczył
Springerowi były gubernator Texasu, John B. Connaly, który
jest obecnie rzecznikiem ugrupowania najbardziej reakcyjnych
kół, węszących wszędzie komunistyczne zagrożenie.
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Artykul dziennika „Rude Pravo"

W 10. rocznicę intei nacjonalistycznej

Przyjacielskie
kontakty

Kontynuując dawne dobre
tradycje międzynarodowej
współpracy organizacji mło­
dzieżowych Nowego Targu i

Popradu — w Słowacji —

Zarząd Miejski ZSMP w No­
wym Targu wystąpił z ini­
cjatywą podpisania stałego
porozumienia z Zarządem
Powiatowym Socjalistyczne­
go Związku Młodzieży Po­
pradu. Jednym z podstawo­
wych punktów porozumie­
nia jest wzajemna wymiana
grup młodzieżowych w o-

kresie akcji letnich, organi­
zowanie wspólnych manife­
stacji politycznych po obu
stronach granicy. Od 1 do 14
bm. na obozie letnim ZSMP
w Wałczu kolo Piły, goszczono
dwóch członków bratniej or­
ganizacji Słowackiej. Z kolei
24 bm. 40-osobowa delegacja
młodzieży nowotarskiej wy­
jeżdża do Popradu na Mię­
dzynarodowy Zlot Młodzie­
ży. (jot-ka)

Młodzi goście
z Kijowa

wśród uczniów

ze Skawiny
W czerwcu młodzież Li­

ceum Ogólnokształcącego w

Skawinie przybywała przez
dwa tygodnie w Kijowie
gdzie była gośćmi Szkoły
Średniej im. Generała Woj­
ska Polskiego Karola Świer­
czewskiego. W czasie swoje­
go tam pobytu uczniowie ze

Skawiny mieli możność
zwiedzić zabytki tego pięk­
nego miasta.

Obecnie w Skawinie prze­
bywa grupa młodzieży z ki­
jowskiej szkoły, której opie­
kunką jest dyrektorka Bar­
bara Wasiłjenko, członek
tamtejszego koła TPRP.
Młodzież i opiekunowie
wspólnie z dyrektorem LO
w Skawinie mgr. Edwar­
dem Paluchniakiem zwiedzi­
ła zabytki Krakowa, Hutę
im. Lenina, Muzeum w O-
święcimiu, Muzeum 2up
Solnych w Wieliczce, odwie­
dziła też Muzeum Lenina w

Poroninie, Zakopane oraz

skawińskie zakłady pracy.
W ub. niedzielę młodzi ki­

jowscy goście byli podejmo­
wani przez swoich rówieśni­
ków z Liceum Ogólnokształ­
cącego w Skawinie w ich
domach. (cm)

c

S
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PRAGA (PAP). W bieżącym
roku — pisze dziennik „Rude
Pravo” z 21 bm. — Czechosło­
wacja obchodzi kilka ważnych
rocznic. Powracamy do dawno

minionych wydarzeń i do nie­
dawnej przeszłości, aby przy­
pomnieć najcenniejsze nauki
płynące ze zwycięstw i pora­
żek, aby jak najlepiej przygo­
tować się do zadań, które cze­
kają nas w najbliższym okre­
sie i w dalszej perspektywie.
Wśród tych pamiętnych dat

wymienić należy przede wszy­
stkim 30. rocznicę zwycięstwa
ludu nad reakcją w lutym 1948
n, dzięki któremu Czechosło­
wacja mogła wkroczyć na dro­
gę budownictwa socjalistyczne­
go, a także dzień dzisiejszy —

10 rocznicę internacjonalistycz-
nej, braterskiej pomocy Zwią­
zku Radzieckiego i innych kra­
jów socjalistycznych w godzinie
największego niebezpieczeństwa,
jakie zagroziło sócjalizmowi w

Czechosłowacji.
Narody czeski i słowacki —

pisze dalej „Rude Pravo” —

przekonały się wielokrotnie w

swych współczesnych dziejadh,
że współpraca i braterski sojusz
ze Związkiem Radzieckim są

gwarancją ich wolności, niepod­
ległości i wszechstronnego roz­
woju. Gorzkie doświadczenie
prozachodniej orientacji Czecho­
słowacji burżuazyjnej nauczy^
ło nasz naród, gdzie ma szu-

kać niezawodnego, wiernego
bezinteresownego sojusznika.

Rozwój społeczeństwa i kraju
po kwietniu 1969 r„ kiedy zo­
stało wybrane nowe kierownic­
two KPCz na czele z Gustavem
Ilusakiem, niezbicie dowodzi
słuszności linii politycznej obra­
nej w procesie konsolidacji.
Dzięki aktywnęmu poparciu
mas pracujących dla tej poli­
tyki, kierownictwo partii mogło
środkami politycznymi wyelimi­
nować kontrrewolucyjne zagro­
żenie, wyprowadzić społeczeń­
stwo i partię z kryzysu, wska­
zać perspektywy dalszego socja­
listycznego rozwoju i stopniowo
rozwiązać wiele spośród proble­
mów, które były przyczyną kry­
zysu.

Dla urzeczywistnienia wielkie­
go dzieła budowy rozwiniętego
społeczeństwa

stwierdza
,Rude Pravo”

1

Z dalekopisu
• (k) JEDNOŚĆ poglądów

na główne problemy ruchu

związkowego potwierdzili w

poniedziałek przywódcy cen­
tral azkowych ZSRR i
SRW.

• W PONIEDZIAŁEK ra­
no w Asjut (górny Egipt) za­
walił się pięciopiętrowy dom

grzebiąc pod gruzami 18 o-

sób. W tym roku liczba o-

fiar walenia się źle zbudo­
wanych domów w Egipcie o-

sia-nęła 200 zabitych.
© GRECKIE władze bez-

nieczeństwa zwróciły się do
Interpolu z prośbą o pomoc
w poszukiwaniu zabójców
jordańskiego biznesmena Su-
lejmana Ahmada al Motla-
ka. Jak oświadczył w ponie­
działek rzecznik policji ateń­
skiej, 30-letni biznesmen
Ammanu został zastrzelony
w sobotę 19 bm. przez
dwóch, bądź trzech nieziden­
tyfikowanych osobników,
gdy parkował swój samo­
chód na jednym z przed-

z

mieść Aten. Policja przeszu­
kała mieszkania zamordowa­
nego Jordańczyka. Znalezię-
no kilka pojemników z dy­
namitem oraz około 3 tys. do­
larów amerykańskich.

0 W HADZE podano do
wiadomości, że w poniedzia­
łek stwierdzono w Holandii
dwa nowe przypadki choro­
by Heinego-Medina u dzie­
sięcioletnich chłopców. Tak
więc liczba zachorowań na

porażenie dziecięce wzrosła
do 102 od chwili wybuchu
epidemii tej choroby przed
czterema miesiącami. Podob­
nie jak w innych przypad­
kach choroby chłopcy należą
do holenderskiej sekty reli­
gijnej, która nie dopuszcza
szczepień ochronnych.

© JAK poinformował w

poniedziałek rzecznik Kwa­
tery Głównej w Brukseli, W
dniach od 19 do 22 września
odbędą się na terenie Szlez-
wika-Holsztynu w północnej
części RFN manewry woj­
skowe, w których udział we­
źmie około 60 tys. żołnierzy
z 5 państw NATO.
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Mistrzostwa świata pięcioboistów

Peciak spadł na siódme miejsce
Dopiero w niedzielą po półno­

cy zakończyła się druga konku­
rencja mistrzostw świata w

pięcioboju nowoczesnym —

szermierka, a już w poniedzia­
łek od rana Janusz Peciak i je­
go rywale rozpoczęli rywaliza­
cję w strzelaniu z pistoletu. Ta

konkurencja określana jest w

pięcioboju próbą nerwów...
Polacy przystępowali do wal­

ki na strzelnicy w Joenkoeping
jako liderzy drużynowi. Janusz
Peciak zajmował trzecie miej­
sce. W strzelaniu mu się jednak
nie powiodło.

Czechosłowak Jirzi Adam jest

liderem po trzech konkuren­
cjach i ma 3153 pkt. Adam czę­
sto jednak prowadzi w tej fa­
zie zawodów, a potem spada
znacznie niżej. Pływa bowiem I

biega słabo. W tej sytuacji fa­
worytem numer jeden jest wi-
celider Paweł Ledniew. Trzy­
krotny mistrz świata ma tylko
6 pkt. straty do Czechosłowaka.
Trzecie miejsce zajmuje Oleg
Bułgakow (ZSRR) 3062 pkt. Pe­
ciak spadł na 7 miejsce i ma

189 pkt. straty do Adama oraz

183 pkt. do Ledniewa, 98 pkt. do
Bułgakowa., Sławomir Rotkie­
wicz dzięki świetnemu strzela­

niu awansował na 12 pozycję _

2907 pkt., a Zbigniew Pacelt aa

14 — 2884 pkt.
Interesująco przedstawia się

klasyfikacja drużynowa. Na
czoło wysunęli się pięcioboiści
ZSRR 8839 pkt. wyprzedzają
onio83pkt.RFN, o84pkt.
Polskę i o 122 pkt. Węgry. Mię­
dzy tymi zespołami rozegra się
walka o medale.

We wtorek czwarta konku­
rencja pływanie, a w środę o-

statnia — bieg przełajowy.
Szanse medalowe są, ale czy
złote?

Remanenty ligowe
socjalistycznego

w zakończeniu
„nuuc naw — zgodnie zjed­
noczyli swe wysiłki członkowie
KPCz i innych partii politycz­
nych wchodzących w skład
Frontu Narodowego, bezpartyj­
ni, Czesi, Słowacy, przedstawi­
ciele innych narodowości za­
mieszkujących Czechosłowację.
Jest to jednym z najbardziej
przekonujących dowodów atrak­
cyjnej siły socjalizmu, jego ży­
wotności oraz tego, że KPCz cie­
szy się najwyższym autoryte­
tem i zaufaniem najszerszych
mas narodu.

z •

Uczniowie szkól podstawowych
rozpoczęli kolejny rok szkolny

ZE STR. 1)
także o po-
narodowowy-
krajach Azji,
Łacińskiej.

Automatyczne
połączenie Tarnowa

z Rzeszowem
Trwa modernizacja połą­

czeń telefonicznych Tarnowa
z innymi miastami i stolica­
mi sąsiednich województw.
Po automatycznych połącze­
niach m. in. z Warszawą,
Krakowem, Zakopanem,
Gdańskiem i Poznaniem, od

wczoraj uruchomiono auto­
matyczną łączność z Rzeszo­
wem. Z Tarnowa dzwonimy
wykręcając numer „117”, a

po otrzymaniu ciągłego Syg­
nału, numer abonenta w

Rzeszowie. Jeszcze w tym
roku dwustronne połączenia
automatyczne otrzyma Tar­
nów z Dąbrową Tarnowską,
a już niedługo mieszkańcy
Brzeska będą mogli dzwonić
do Tarnowa bez pomocy te­
lefonistki. Natomiast połą­
czenie automatyczne z Tar­
nowa do Brzeska uruchomio­
ne ma być w przyszłym ro­
ku. (sad)

„Srebrny kiermasz”

w Nowym Sączu
W usytuowanym przy no­

wosądeckiej promenadzie —

ul. Jagiellońskiej sklepie
firmowym „Cepelii” rozpo­
czął się wczoraj „tydzień
sprzedaży biżuterii srebrnej
i bursztynowej”. Regionalne
biuro sprzedaży „Cepelia” w

Krakowie na „srebrnym
kiermaszu” prezentuje, a za­
razem oferuje klientom wy­
roby ze srebra i bursztynu
powstałe - w spółdzielniach
rękodzieła ludowego i arty­
stycznego z całej Polski.
Szczególnie godna uwagi jest
kolekcja przygotowana przez
krakowską spółdzielnię
„Imago-Artis”, która jako
jedyna w naszym kraju spe­
cjalizuje się w wyrobie sre­
brnej biżuterii filigranowej.
Na wystawie — kiermaszu
czynnym do przyszłego wtor­
ku zgromadzono także wy­
roby spółdzielni „Rytosztu-
ka” i „Juyelia” z Poznania,
„Bursztyn” z Gdańska, „Art-
Region” z Sopotu i „Orno” z

Warszawy, (sś)
nmiiimimiiiimiiiniinni
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= (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
X : życzymy powodzenia w nauce.

S Wręczając wam tę symboliczną
~ tarczę z numerem szkoły, wyra-
”

żamy przekonanie, że godnie re-

S prezentować będziecie imię szko-
ŚE ły”, Tymi poważnymi i wznio-
~ słymi słowy jedna ze starszych
~ uczennic powitała kilkudziesię-
~ ciu pierwszoklasistów, inauguru-
= jących naukę w Szkole Podsta-
~ wowej nr 110 w Krakowie. A
” bohaterowie wczorajszej uroczy-
~ stości? Odświętni, półuśmiechnię-
S cl, onieśmieleni powagą chwili.
R* -fi-

£3 W województwie nowosądec-
~ kim dla wielu uczniów i nauczy-
Z cieli dzień wczorajszy był pierw-
£ szym dniem pracy w nowych
Z budynkach szkolnych. Najwięk-
~ sza z nowych szkół w wojewódz-
Z twie otworzyła swe podwoje na
" osiedlu „Barskie” w Nowym Są-
Z czu.

S Gdy jeszcze kilkanaście dni te­
rn mu budowlani z NPB zapowią-
~ dali, że szkoła ta przyjmie dzie-
Z ci już w pierwszym dniu no-
”

wego roku nie bardzo wierzyli

w to nawet najwięksi optymiś­
ci. Wczoraj okazało się, że bu­
dowlani słowa dotrzymali. Budy­
nek jest gotów, końca dobiegają
prace porządkowe, w których
pomaga młodzież i rodzice, sale

zapełniają się sprzętami szkolny­
mi. Nowy okazały budynek o 18
klasach, 6 pracowniach, ze świe­
tlicą, biblioteką, gabinetami le­
karskim i dentystycznym, peł­
nowymiarową salą gimnastyczną,
szatniami i pełnym zapleczem sa­
nitarnym kosztował około 25 min
zł. Według założeń projektantów
uczyć się miało w tej szkole nie­
wiele ponad 800 dzieci. Tymcza­
sem wczoraj do nowej szkoły
przybyło 1020 uczennic i ucz­
niów oraz 60 uczestników ogni­
ska przedszkolnego. Nowa szko­
ła już w pierwszym dniu okazała
się przeładowana. Tłoczno jest
również w pozostałych szkołach

podstawowych w Nowym Sączu
a sytuację komplikuje fakt

wyłączenia z eksploatacji na czas

remontu Szkoły nr 2, do której
uczęszcza kilkuset uczniów.

(sŚ)

(DOKOŃCZENIE
nikacie nie nia

parciu ruchów
zwoleńczych w

Afryki i Ameryki
Rzuca się w oczy wiele fraze­

sów o atmosferze „serdecznej
przyjaźni, szacunku i wzajem­
nego zrozumienia”. Celem tego
wszystkiego, co jest oczywiste,
jest zamaskowanie meritum i
kierunku, w jakim toczyły się
rozmowy. W Pekinie nie opu­
blikowano dotychczas żadnych
komentarzy na temat zakończe­
nia rozmów, ogłoszono
krótkie streszczenie
tu końcowego.

Prasa zachodnia
różnych interpretacji
Szczególny nacisk kładzie
na dążenie' Chin do penetracji
Bałkanów, o czym pisała nie­
dawno prasa albańska.

Angielski dziennik „Obser-
ver” pisze w związku z tym, że

tylko
komunika-

dostarcza
rokowań.

się

„sytuacja, jaka do chwili obec­
nej ukształtowała się na Bałka­
nach i w .Europie Wschodniej,
przynajmniej zapewniła temu

regionowi, który słynął ze sta­
łych konfliktów między two­
rzącymi go państwami, stabil­
ność granic. Wszelkie zmiany
porządku, jaki się tam ^kształ­
tował — nawet zmiany dokony­
wane w najlepszych zamiarach,
a zamiary Chin trudno uznać za

takie — grożą komplikacjami.
Nic więc dziwnego, że Rumu­
ni zaprzeczają jakoby wiadomo
im było cokolwiek o nowym so­
juszu bałkańskim na pekińską
modłę i że przejawiają . pewną,
nerwowość w związku z wizytą
Hua Kuo-fenga. Poprawność
dyplomatyczna, jaką Wyróżnia­
ją się Rumuni, zaczyna wyda­
wać się tak samo bezużyteczna
jak wkładanie lrchowych ręka­
wiczek, gdy ma się do czynienia
z plutonem”.

21 bramek w siedmiu, spotka­
niach, daje to przeciętną trzy
bramki na > jeden mecz piątej
kolejki spotkań o mistrzostwo
I ligi piłkarskiej. Przeciętną tę
osiągnęły jednak tylko trzy
drużyny — Wisła Kraków w

zwycięskim 3:0 ze Stalą Mielec
oraz Gwardia Warszawa i Szom­
bierki Bytom w remisowym
4:4 meczu w stolicy. Ciekawost­
ką jest fakt, że nadal najsku­
teczniejszym piłkarzem na na­
szych ligowych boiskach jest...
obrońca z chorzowskiego Ruchu,
Ireneusz Malcher. Zdobył on 4
bramki, w tym trzy z rzutów
karnych. Po trzy gole zdobyli:
Kapka, Sobol, Szarmach, Herisz
i Nagiel.

★
Jaki finał przyjmie sprawa

nierozegranego meczu Pogoń
Szczecin — Lech Poznań? Piłka­
rze Lecha ze względu na kłopo­
ty zdrowotne (zatrucie -pokar­
mowe) nie byli w stanie przy­
stąpić do spotkania z drużyną

s
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Trwają omtoty i podorywki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
gospodarstwa. Będzie też moż­
na przystąpić do uruchomienia

wspólnych klepisk, których w

swoim rejonie mamy 20.
Każdą chwilę dobrej pogody

wykorzystuje się na wykonanie
podorywek i wysiew nawozów
w Krakowskim Ośrodku Po­
stępu Rolniczego w gospodar­
stwie Rudawa. Jak nas poinfor­
mował kierownik Zdzisław Zgo­
da i brygadzista Marek Nowa­
kowski również w tym gospo­
darstwie przygotowuje się gle­
bę pod rzepak. Tam gdzie trak­
tor z pługiem może wjechać —

trwają prace, ale na niżej po­
łożonych terenach — maszyny
jeszcze grzęzną w rozmoczonym
gruncie.

W ubiegłym tygodniu praco-

Waliśmy kombajnem w gospo­
darstwie Stacji Hodowli Ro­
ślin w Raciborowicach, a dziś
wysłaliśmy kombajn do skosze­
nia pozostałej pszenicy. Nato­
miast od jutra przystępujemy
tam do zbiorów 16 ha pszenicy
przeznaczonej do jesiennych sie­
wów — mówi dyrektor SKR w

Młodziejowicach Stanisław Se­
weryn. W pole wyjechał naj­
lepszy pracownik, kombajnista
Władysław Szymonik — znany
ze swej solidności i dokładności
w pracy.

Również w okolicach Słomnik
pracowali wczoraj traktorzyści
miejscowej Spółdzielni Kółek
Rolniczych dokonując podory­
wek w Tratnowicach, Ratajo-
wie, Brończycach, Niedźwiedziu.

c

»Progress-3« odłączony
od zespołu orbitalnego

MOSKWA (PAP). W ponie­
działek po 12 dniach wspólnego
lotu statek transportowy „Pro-
gress-3” Został odłączony od ze­
społu orbitalnego ,,Salut-6 — So-

juz-29” 1 kontynuuje lot samo­
dzielnie.

W poniedziałek kosmonauci

Kowalonok i Iwanczenkow za­
kończyli przenoszenie ładunków

z „Progressa” do stacji „Salut”, a

i

ładownie statku transportowego
zapełnili zużytą aparaturą.

Statek transportowy leci obec­
nie osobno, w czasie tego samo­
dzielnego lotu będą prowadzone
dalsze próby i badania jego
wszystkich urządzeń i systemów.

Kosmonauci kontynuują pro­
gram badań, samopoczucie ich

jest dobre, wszystkie urządzenia
zespołu orbitalnego pracują nor­
malnie.

Badacze nazw w Krakowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wojciechowski (Polska Akademia Nauk) oraz w imieniu władz
Krakowa — wiceprezydent miasta Barbara Guzik. Prof. dr Jor-

gu Jordan (Rumunia) przemówił w imieniu zagranicznych aka­
demii nauk.

W części artystycznej wystąpiła solistka Teatru Muzycznego,
Jadwiga Romańska. Uczestnicy obejrzeli też film o Krakowie.

Wykładem inauguracyjnym prof. dr. Alfreda Zaręby na te­
mat miejsca nazw własnych w systemie językowym rozpoczęto
część naukową kongresu. Posiedzenia w 5 sekcjach potrwają do

piątku, (ms)

(Inf. wł.) W Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowego
w Nowym Sączu w fazę decy­
dującą wkraczają przygotowania
do podjęcia napraw lokomotyw
spalinowych sm-43 produkcji
radzieckiej, o podwójnym zasto­
sowaniu — do jazdy na torach
szerokich i normalnych — wy­
korzystywanych głównie pa koń­
cówkach dużych magistrali kole­
jowych przy pracach manewro­
wych.

W przeszło 100-letniej historii
zakładów jest to pierwszy typ

lokomotywy dużej mocy — 1.200
koni mechanicznych: dotychczas
remontowane spalinówki sm-42

mają moc 800 koni.
Do ZNTK już nadeszła pierw­

sza partia części zamiennych, do
ZSRR wyjedzie niebawem gru­
pa fachowców, by bliżej poznać
warunki eksploatacji nowej lo­
komotywy, równocześnie dział
technologiczny przygotowuje
program napraw. Pierwsza lo­
komotywa sm-48 wjedzie do
ZNTK jeszcze w br.

(k-b)

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe i umiarkowane,
nocą i rano miejscami mgła.
Temperatura maksymalna w

dzień od 21 st. do 25 st. mi­
nimalna nocą od 10 st. do 14
st. Wysoko w Tatrach tem­
peratura od 9 st. w dzień, do
5 st. w nocy. Wiatry słabe
imienne.

BIOMET INFORMUJE-.

Sytuacja korzystna. Warun­
ki drogowe dobre. Widzial­
ność rano miejscami ograni­
czona.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jęliśmy kompleksowe działanie
w kierunku wyeliminowania
braków”.

Efekt? W jednym tylko zakła­
dzie Z-III liczba zdefektowanych
wyrobów obniżyła się w ub. r„
w stosunku do 1976 r. o połowę!
A trzeba przypomnieć, że w

1976 r. braki wyniosły ponad 3

procent całej produkcji „Pona-
ru". Niby niewiele, a przecier
kosztowało to fabrykę około 44
min zl!

Obecnie liczba braków, zawi­
nionych przez robotników „Pona-
ru” systematycznie spada, nie­
mniej wiele Usterek powstaje z

przyczyn obiektywnych, nieza­
leżnych od zakładu. Np. wyraź­
nie pogorszyła się jakość mate­
riałów hutniczych — blach, prę­
tów, kęsów. Z tym trudno pora­
dzić sobie we . własnym zakre­
sie.

Zakładowa instancja partyjna

systematycznie zajmuje się spra­
wami jakości. Ostatnie posiedze­
nie Egzekutywy KZ partii na

ten temat odbyło się w ub. mie­
siącu. Zalecenia Egzekutywy
precyzyjnie wytyczają dalsze
„kierunki natarcia”, wykorzy­
stania wszelkich istniejących je­
szcze rezerw poprawy jakości.

Z inicjatywy Egzekutywy KZ

przystąpiono do organizowania
współzawodnictwa o tytuł bry­
gady i wydziału wysokiej jakoś­
ci. W dalszym ciągu wykorzy­
stywane będą plansze, ilustru­
jące straty, jakie zakład ponosi
z powodu braków. Egzekutyw;.’
OOP przeprowadzają rozmowy
m. in. na ten temat z członkami
i kandydatami partii, zaś człon­
kowie Zarządu Fabrycznego
ZSMP z członkami organizacji
młodzieżowej. Problemy te po­
ruszane są niemal na każdym ze­
braniu OOP. Walka o jakość w

„Ponarze” trwa...

Recepta na pogodę

a.3.3,4,5,6

(AL)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
lenie zakończyło strzelanie z

broni krótkiej przeprowadzone
zgodnie z regulaminem zawo­
dów strzeleckich.

Sobota była ostatnim dniem
kursu organizatorów biegu na

orientację. Komisja podsumo­
wała wyniki sprawdzianów
teoretycznych i praktycznych.
Wszyscy uczestnicy ukończyli
kurs z oceną pozytywną. Prze­
prowadzono również klasyfika­
cję indywidualną, w wyniku
której pierwsze miejsce zajęła
dh. Lidia Walczak.

Tego samego dnia w zgrupo­
waniu przeprowadzono olimpia­
dę narodów MUMAAZIS-GAJ
0878. Odbyło się wiele cieka­
wych konkurencji. Najwięk- I

balu
za-

szym powodzeniem cieszyły się:
skok w bok oraz rzut wałkiem
do celu. Najtrudniejsza techni­
cznie dyscyplina odbyła się na

strzelnicy olimpijskiej, gdzie
przeprowadzono zawody W
strzelaniu z broni pneumatycz­
nej.

Wieczorem na wielkim
mistrzów sportu wręczono
wodnikom złote, srebrne i brą­
zowe „Szyszki Jaworzyny” i dy­
plomy.

Z ostatniej chwili. Nad Ja-
sieńczykiem po trzydniowej u-

lewie zaświeciło słońce. Po dłu­
gich poszukiwaniach komenda
zgrupowania odnalazła sposób
na dobrą pogodę. Należy pod
masztem głównym, o północy
odtańczyć zuchowy pląs „Utop-
ce pod wodą siedzą”. Wszyst­
kich mających kłopoty z desz­
czem chętnie nauczymy. Czu­
waj!

RAFAŁ SMIERZCHALSKI

W sezonie ogórkowym nie brakuje pracy
~ I

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Kierownik wydziału przetwórstwa owocowo-

warzywnego i konserw warzywno-mięsnych
Edmund Golonka z dumą pokazuje mi prze­
stronne pomieszczenia produkcyjne. Wszę­
dzie bardzo dużo kwiatów. Jest to osobiste

hobby kierownika Golonki.
Obok 160-osobowej załogi, W której sporą

część stanowią długoletnie pracownice, przy
linii produkującej ogórki konserwowe zasta-

liśmy 40-osobową grupę studentek z I roku
geografii Uniwersytetu Jagiellońskiego. Od­
bywają one tu praktykę robotniczą. „Na po­
czątek ta praca dala nam trochę w kość —

mówi jedna z nich Maria Kaszuba — ale to

przecież nasze pierwsze w życiu poważne za­
jęcie. Szybko jednak przyzwyczailiśmy się,
dzięki sympatycznemu przyjęciu przez pra­
cujące tu panie oraz dobre warunki pracy”.

(sad)

szczecińską. Decyzję w tej spra­
wie podejmie PZPN, prawdopo­
dobnie w przyszłym
kiedy do związku
wszystkie dokumenty
z tą sprawą.

★
Widzew Łódź utrzymał pierw­

sze miejsce w tabeli. Łodzianie
na' pięć spotkań — wygrali
cztery i jedno zremisowali. Bez
porażki są także zespoły Legii
Warszawa i Szombierek By­
tom. Dwa mecze przegrał nato­
miast mistrz Polski — krakow­
ska Wisła.
grali jednak już
kań.

ty: ’"iu,
na :ą

związane

Krakowianie
siedem

roze-

spot-

★
Piłkarze Wisły

ze Stalą odlecieli
Warszawy, a stąd
lek ruszyli w dalszą drogą
Senilli.w Hiszpanii,
nie rozegrają tu dwa spotkania
towarzyskie.

meczutuż po
samolotem do

w poniedzia-
do

Krakowia-

Mistrzostwa świata

w zapasach
W Meksyku rozpoczęły

mistrzostwa świata w zapasach.
Mistrzostwa mają rekordową
obsadę. Startuje ponad 350 za­
wodników z 42 krajów. Jako
pierwsi rozpoczęli mistrzowskie
boje specjaliści stylu klasyczne­
go. Dobrze wystartowali w

pierwszej rundzie reprezentanci
Polski. Wygrali swe pierwsze
pojedynki bracia Józef i Kazi­
mierz Lipieniowie, Jan Dołgo-
wicz, Witold Małdachowski,
Czesław Kwieciński i Andrzej
Suproń.

Polacy walczyli w II rundzie!
ze zmiennym szczęściem. W
kat. 90 kg Kwieciński pokonał
na punkty Amerykanina Sim-.
monsa.

W kategorii 52 kg Małda­
chowski przegrał na punkty z

Włochem Caltabiano (7 na O-

limpiadzie).

i•I
i

bariera marzeń
Padła kolejna bariera marzeń

— po raz pierwszy w historii
światowej lekkoatletyki kobieta

przekroczyła w skoku w dal
granicę 7 metrów. Dokonała te­
go 25-letnia studentka geografii
z Wilna — WILMA BARDAUS-
KIENE, uzyskując podczas tra­
dycyjnego „Dnia skoków lekko­
atletycznych” w Kiszyniowie
odległość 7,07 1 poprawiając do­
tychczasowy rekord należący do
zawodniczki NRD Sigrun Siegl-
Thon o osiem centymetrów.

Bardauskiene, która na dwa
sezony opuściła skocznię po­
święcając się wychowaniu syna,
powróciła ąa stadion lekkoatle­
tyczny w 1976 roku i co roku
poprawiała swoje najlepsze ży­
ciowe osiągnięcia. W 1977 r. u-

stanowiła rekord ZSRR rezulta­
tem 6,82, a w sezonie 1978 prze­
kroczyła już granięę 7 m jed­
nak w minimalnie przekroczo­
nym skoku. W Kiszyniewie,
gdzie panowały idealne warun­
ki atmosferyczne, Wilma trafi­
ła na belkę bezbłędnie, wyma­
zując z listy rekordzistek świa-

ta nazwisko Sigrun Siegl-Thon.
Warto przypomnieć, że przed

22 laty rekord świata w skoku
w dal należał do Polki — usta­
nowiła go Elżbieta Duńska-
Krzcsińska uzyskując 20 sierp­
nia 1956 r. w Budapeszcie rezul­
tat 6,35 m.

Historia rekordu świata w

skoku w dal kobiet: 6,35 Duń-
ska-Krzesińska (Polska) — Bu­
dapeszt 1956 r. 6,36 1 6,40 Claus
(NRD) Erfurt — 1960 t., 6,42
Claus (NRD) Berlin — 1981 r.,
6,48 Szczełkanowa (ZSRR) —

Moskwa 1962 r., 6,49 Szczełka­
nowa Sofia — 1961 r., 6,53
Szczełkanowa Lipsk — 1962 r.,
6,62 Szczełkanowa Bruksela —

1962 r., 6,70 Szczełkanowa Mosk­
wa — 1964 r., 6,76 Rand (W.
Brytania) Tokio — 1954 r., 6,82
Viscopoleanu (Rumunia)
Meksyk 1968 r., 6,84 Rosendahl

(RFN) Turyn — 1970 r., 6,92
Voigt (NRD) Drezno — 1976 r.,
6,99 Sigrun Siegl-Thon (NRD) —

Drezno 1976 r., 7,07 Bardauskie­
ne (ZSRR) — Kiszyniew 1978 r.

II miejsce juniorów
Wisły

Młodzi piłkarze krakowskiej
Wisły wywalczyli drugie miej­
sce w międzynarodowym turnie*
ju juniorów do lat 20 w Monta-
taire (Francja). W finałowym
meczu zremisowali oni z druży­
ną AS Monaco 1:1, ale w rzu­
tach karnych lepsi byli juniorzy
z Monaco 4:2.

Teodor Wieczorek

trenerem Polonii Bytom
Piłkarze Polonii Bytom mają

nowego trenera. Umowa z do­
tychczasowym trenerem Polonii

Jerzym Niklem wygasła i zarząd
klubu postanowił powierzyć tre­
ningi pierwszej drużyny Teodo­
rowi Wieczorkowi.

KRAKOWSKA LIGA '

WOJEWÓDZKA

Trener piłkarzy ręcznych Hutnika — B. Fulara

Międzynarodowy turniej o Puchar ZBoWiD HiL, który roze­
grany został w Krakowie, był dla moich podopiecznych pierw­
szym poważnym sprawdzianem przed rozpoczęciem rozgrywek
ligowych. Sprawdzian wypadł nieźle. Zawodnicy wykazali do­
brą wytrzymałość i szybkość, gorzej było tylko z realizacją za­
łożeń taktycznych. Ale na usunięcie1 tych mankamentów pozo­
stało jeszcze trochę czasu. Teraz wyjeżdżamy do Jugosławii na

międzynarodowy turniej w bardzo silnej, obsadzie. Po tych za­
wodach jedziemy z kolei do Paryża, gdzie rozegramy też kilka
spotkań sparringowych; tu będziemy też trenować.

Nadal występujemy bez Kaluzińskiego, który jeszcze leczy
kontuzje. Natomiast po dłuższej przerwie powrócił do zespołu
Kozieł, jest już zdrów i gra coraz lepiej. Podczas krakowskiego
turnieju zagrał po raz pierwszy w naszym zespole pozyskany
z Wisły Płock — Tomaszewski.

'

(tg)

Grębałowianka — Czarnocho-
wicę 2:3, Clepardia — Kabel
1:1, Cracovia Ib — Hutnik Ib
2:1, Garbarnia Ib — Orzeł Pia­
ski Wielkie 9:0, Prądnicranka—
Prokocim 0:0, Borek — Wanda
4:0, Słomniczanka — Gościbia
2:2, Wisła Ib — Zwierzyniecki —

mecz przełożony.
1. Garbarnia Ib
2. Borek
3. Hutnik Ib
4. Gościbia
5—6. Cracovia

Kabel
7. Prokocirń
8. Czarnochowica
9. Wisła Ib

10. Zwierzyniecki
11. Słomniczanka
12. Prądniczanka
13. Grębałowianka
14. Clepardia
15. Orzeł Piaski W.
16. Wanda

Ib

3
3
3
1

4:3
4:3
2:1
3:3
7:5
3:2
2:2

1:1
5:7
4:10
2:13
0:4

/Ń0W0SAD6CKAUGA
,..:WOJEWÓDZKA

W kilku wierszach Dobra jazda Zasady

© Po zwycięstwie polskich
koszykarek w II mistrzostwach
Europy kadetek w Cuency nad
Finlandią 74:64 nasza drużyna
zajmuje nadal 3 miejsce w gru­
pie eliminacyjnej.

© Bardzo dobrze spisały się e-

kipy polskie w II samolotowo-
-rajdowych mistrzostwach świa­
ta w Coventry. Tytuł wicemi­
strzów świata zdobyli pilot Wi­
told Świadek i nawigator An­
drzej Korzeniowski. Na 6 miej­
scu uplasowali się Krzysztof Le­
nartowicz i Jan Robaczewski, a

na 12 — Edward Popiołek i Ma­
rian Wajda.

@ W Suwałkach odbył się
mecz międzypaństwowy siątka-
rek USA i Polski. Po niedziel­
nym zwycięstwie Polek 3:2 w

Białymstoku, tym razem zdecy­
dowanie lepsze były zawodnicz­
ki amerykańskie, wygrywając
3:1 (15:11, 9:15, 15:4, 15:6).

® W Moskwie podczas mię-
hoke-

„So-
ho-

mo-

(1:1,

dzyna rodowego turnieju
jowęgo o nagrodę redakcji
wieckiego Sportu” polscy
keiści przegrali z zespołem
skiewskiego Dynama 1:7
0:1, 0:5).

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 sierpnia
1978 r. zmarł tragicznie na Węgrzech

dr Ryszard CICHY
pracownik naukowy Międzywydziałowego Studium Nauk

Politycznych Akademii Ekonomicznej w Krakowie.

Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia.

KIEROWNIK STUDIUM
I WSPÓŁPRACOWNICY

Uczestnicy samochodowego Raj­
du Dookoła Ameryki Południo­
wej znajdują się na trasie trze­
ciego etapu tej imprezy. Po

przejechaniu drugiego odcinka
w miejscowości Guaruja (Brazy­
lia) organizatorzy podali aktual­
ną klasyfikację. Bardzo dobrze

spisują Się Sobiesław Zasada i

Andrzej Zembrzuski, którzy a-

wansowali na drugie miejsce ze

stratą 3 min. do liderów załogi
Fowkes — Kaiser (W. Brytania
— RFN).

Dunajec N. Sącz — Kolejarz
Stróże — mecz przełożony, Gry-
bovia — Poronin 2:1, Barci-
czanka — Rytro 1:1, Wierchy
Rabka — Glinik Ib Gorlice 0:1,
Harnaś Tymbark — Podhale N.

Targ 7:3, Sandecja Ib N. Sa.cz —

Start N. Sącz 1:2,
Turbacz 2:3.

Glinik Ib
Grybovia
Turbacz
Start N. Sącz
Harnaś
Sandecja Ib

7. Dunajec
8. Kolejarz
9. Wierchy

Rytro
Podhale
Barciczanka
Limanoyia

14. Poronin

Limanoyia

Kolarskie MŚ

Tytuł mistrza świata w to­
rowym długodystansowym wy­
ścigu na punkty (50 km) zdobył
belgijski kolarz Noel de Jonck-
heere. Srebrny medal — Wal­

ter Baumgartner (Szwajcaria),
brązowy medal — Jean Jacjues
Rebiere (Francja).

Polskim torowcom nie udało
się więc zdobyć medalu i w ten

konkurencji. Jankiewicz zajął 9
miejsce, natomiast drugi nasz re­
prezentant Faltyn był dopiero 18.

1.
2.
3.
4.
5.
6.

10.
11.
12.
13.

2
2
2
2
2
2
1
1
2
2
2
2
2
2

4
4
4
3
2
2
2
1
1
1
1
1
0
0

5:0
4:1
4:2
3:2
7:4
4:3
1:0
1:1
1:2
1:3
4:3
1:5
2:4
2:5

Tarnowska

liga wojewódzka
W pierwszych meczach obec­

nego sezonu piłkarskiego w tar­
nowskiej lidze wojewódzkiej
dły następujące rezultaty:
downiczanka — Chemik Ib
Tuchovia — Unia Ib Tarnów
Smykowianka — Tarnovia
3:2, Metal Ib - Błękitni 1:2, Wo­
łania — Wisłoka Ib 4:1, LZS
Żabno — Wisła Szczucin 1:1,
Iglopol — Tamel 4:0. BKS Boch­
nia — Unia Niedomice 2:2. W ta­
beli prowadzi Iglopol.

pa-
Ja-
4:2,
0:1,

Ib

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 sierpnia
1978 r., zmarł tragicznie

Kol. Antoni URBAŃSKI
Jego Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

DYREKCJA, POP PZPR
• I RADA ZAKŁADOWA PRBPM

„BUDOMASZ” ODDZIAŁ W BOCHNI
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY
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ZSRR - USA

y sprawie zakazu broni chemicznej
GENEWA (PAT). Korespondent PAP, Jerzy Wańkowicz, pisze:
W poniedziałek zostały w Genewie wznowione — po przerwie

trwającej od 9 maja br. — radziecko-amerykańskie rokowania

jnające na celu wypracowanie wspólnego projektu międzynaro­
dowej konwencji o zakazie badań, produkcji i gromadzenia broni
chemicznej oraz o zniszczeniu jej zapasów.

Jak poinformowali rzecznicy obu delegacji, przyszła konwen­
cja, będąca przedmiotem negocjacji, powinna odpowiadać celowi

pełnego, efektywnego i kontrolowanego zakazu opracowywania,
produkcji i gromadzenia broni chemicznej oraz przewidywać
zniszczenie istniejących zapasów tej broni. Oba mocarstwa są

zgodne, iż przyszła konwencja powinna zawierać postanowienia
iciśle określające procedurę ujawniania zapasów broni chemicz­
nej. Niektóre z założeń tej procedury zostały już uzgodnione,
inne natomiast są jeszcze tematem rokowań.

Obydwa państwa są zdania, że realizacja zobowiązań zawar­
tych w przyszłej konwencji powinna podlegać odpowiedniej kon­
troli. Uzgodniono już, że przedsięwzięcia związane z ta kontrolą
powinny być oparte na środkach narodowych i międzynarodo­
wych oraz zakładać utworzenie odpowiedniego komitetu konsul­
tatywnego. W tym zakresie uzgodniono niektóre przedsięwzięcia
i procedury. Szereg ważnych zagadnień dotyczących m. in. me­
tod kontroli procesu zniszczenia zapasów broni, chemicznj oraz

kontroli produkcji tej broni, jak również innych trujących
związków chemicznych pozostaje nadal przedmiotem negocja­
cji.

Podkreślając postęp osiągnięty w dotychczasowych rokowa­
niach, rzecznicy wskazali zarazem, że temat negocjacji wiąże
się z jedną z głównych gałęzi gospodarki wielu krajów, jaką
jest przemysł chemiczny.

Z WIZYTĄ U MISTRZA W STARYM SĄCZU

Z OŁÓWKIEM W RĘKU

inwesty-
> posia-

placówki han-
magazynu na

Nasz majątek
HOLANDIA. Doroczne pokazy zabytkowych łodzi żaglowych, które jeszcze 50 lat temu regularnie
pływały po holenderskich jeziorach i kanałach. CAF — ANP

Skorpion jako

argument w sprzeczce

Nalot lotnictwa Izraela Beht

Gorączka złota w Peru
LIMA (PAP). Prawdziwa go­

rączka złota wybuchła w okrę­
gu Mądre de Dios, na południu
Peru, gdzie — jak podało peru­
wiańskie Ministerstwo Energe­
tyki i Górnictwa — wydoby­
ciem tego szlachetnego kruszcu
trudni się już kilkaset osób.

Produkcja złota w departa­
mencie Mądre de Dios, położo­
nym w pobliżu granicy z Boli­
wią i Brazylią, osiągnęła w 1976
roku 551 kilogramów a w roku

nastąpnym — 930 kg. W pierw­
szej połowie tego roku w pro­
wincji wydobyto już 550 kg
złota.

Według przewidywań Mini­
sterstwa przyspieszone prace
wydobywcze, prowadzone
wzdłuż rzek tego regionu mo­
gą przyczynić się do poprawy
sytuacji gospodarczej kraju. Do
Ministerstwa napłynęło już 500

podań o udzielenie zezwolenia
na otwarcie kopalń.

BONN (PAP). Próbując
położyć kres (być może raz

ju zawsze) sprzeczce mał­
żeńskiej pewien mieszkaniec

Hamburga rzucił na głowę
swojej połowicy skorpio­
na. Być może zwierzę by­
ło z natury łagodne, być mo­
że uległo kobiecym wdzię­
kom kłótliwej małżonki, być
może istniały inne przyczy­
ny, niemniej jednak 17-cen-

tymetrowej długości skor­
pion przywieziony z Kenii
nie spełnił pokładanych w

nim nadziei i nie ugryzł po­
łowicy porywczego hambur-
czyka. Na scenę (małżeńską)
wkroczyła natomiast policja
i aresztowała męża.

iwa

Gość w dom...

PARYŻ (PAP). Pewien
automobilista, który cudem
uniknął śmierci w wypadku
koło Dordogne (południowo-
zachodnia Francja) dowlókł
się w ciemnościach do naj­
bliższego domu i zapukał do
drzwi z nadzieją, że znajdzie
tam pomoc. Wyrwany
snu właściciel,
ma do czynienia
jem, powitał go
fuzji. Pechowy
sta został więc ranny , po raz

wtóry, tym razem z broni
palnej. Właściciel domu zo­
stał zatrzymany przez poli­
cję.

ze

myśląc, że
ze złodzie-
strzałem z

automobili-

OLSZTYN. Plan w centrum miasta znakomicie ułatwia orien­
tację przybysza, „ CAF — Moroz

2,5-letniemu dziecku przyszyto obie ręce

Dramatyczna akcja lekarzy
NOWY JORK (PAP). W

Springfield (w stanie Illinois)
grupa lekarzy przeprowadziła
dwu i pół letniemu chłopcu o-

perację przyszycia
które oberwała mu

transportu zboża.

Chłopiec podczas
farmie odległej o 60 ■kilome­
trów od Springfield, włożył o-

bie rące do trybów maszyny,
która służy do transportu zbo­
ża do silosów. Dziecko zostało
Przez ojca przewiezione do szpi­
tala. Po trzygodzinnych wysił-

obu rąk,
maszyna do

zabawy na

kach, aby uratować życie
dziecka, lekarze udali się na

farmę, z pomocą robotników
rozmontowali maszynę i wydo­
byli z niej obcięte ręce. Opera­
cja przyszycia rąk trwała 12

godzin. Z komunikatu szpitala
wynika, że prawa ręka dziecka
była obcięta na wysokości ra­
mienia, a lewa poniżej łokcia.

Lekarze twierdzą, że dopiero
po dziesięciu dniach będzie mo­
żna stwierdzić, czy zabieg się
udał.

Mężczyzna z przeszczepionym sercem

ojcem dorodnej córy
WASZYNGTON (PAP). Robert Dodge, 20-Ietni mieszkaniec

Los Angeles, który, przeszedł dwukrotnie operację przeszczepie­
nia serca został Ojcem dorodnej córki. Pierwszą operację prze­
szczepienia przeprowadzono w 1975 roku w ośrodku medycznym
Stanford w Pało Alto w Kaliforni. W rok później, z powodu od­
rzucenia przeszczepu, Dodge otrzymał kolejne serce, po czym
Przez długi czas stosowano w dużych dawkach środki zmusza­
jące organizm do zachowania przeszczepu. W ostatnią sobotę żo­
na Roberta Dodge’a — Susan powiła córkę ważącą 4 kilogramy.
Według informacji władz szpitalnych, matka i córka czują się
dobrze. Samopoczucie ojca również jest doskonałe.

BEJRUT (PAP). W poniedzia­
łek Izrael dopuścił się nowego
aktu agresji przeciwko Libano­
wi. Tego dnia o świcie lotnic­
two izraelskie dokonało nalotu
na obozy uchodźców palestyń­
skich, położone na przedmieś­
ciach Bejrutu. Rzecznik wojsko­
wy OWP poinformował, że sa­
moloty izraelskie bombardowa­
ły i ostrzeliwały z broni pokła­
dowej obozy palestyńskie Da-
mur i. Burdż al-Barandżeh.
Pierwszy znajduje się na po­
łudniowym krańcu stolicy li­
bańskiej, drugi zaś na połud­
niowy zachód od tego miasfe.

Według wstępnych danych, w

Burdż al-Barandżeh zginęły
trzy osoby, a 14 zostało ran­
nych. Lotnictwo izraelskie po­
wtarzało kilkakrotnie ataki na

■wspomniane obozy uchodźców,
jednakże intensywny ogień pa­
lestyńskiej obrony przeciwlot-

niczej zmusił agresora do od­
wrotu. Według rzecznika pale­
styńskiego, jeden z nieprzyja­
cielskich myśliwców bombardu­
jących został trafiony pociskiem
i dymiąc odleciał w kierunku
terytorium Izraela. W obawie
przed nowymi atakami agreso­
ra kierownictwo obozów pale­
styńskich zarządziło natychmia­
stową ewakuację kobiet i dzie­
ci.

W Tel Awiwie opublikowano
komunikat izraelskiego Mini­
sterstwa Obrony, które oświad­
czyło, że nalot na obozy pale­
styńskie w pobliżu Bejrutu zo­
stał przeprowadzony w odwecie
za ostrzelanie w niedzielę w

Londynie przez Palestyńczyków
autokaru Izraelskich Linii Lot­
niczych „El Al”, w wynika
czego poniosła śmierć stewar­
dessa, a kilku pasażerów zo­
stało ’

rannych.

la starosądeckiej GS sukces nie jest
pierwszyzną — dzieliła go z mia­
stem, które przed laty sięgnęło po
laur „mistrza gospodarności”. Współ­
tworzyła podwaliny zwycięstwa z

Witkowem w telewizyjnym „Ban­
ku 440”. W ub. roku w konkursie „mistrza
gospodarności i kultury” — spółdzielnia za­
jęła 3. miejsce w kraju, zwiastując już wyso­
ką formę handlową. W tym roku zdystanso­
wała w tej konkurencji 1730 pretendentów do
mistrzowskiego tytułu.

Już z tego krótkiego przeglądu jasnych kart
z 30-letniej historii spółdzielni — łatwo wy­
nika, że nie jest to efekt jednorazowego zry­
wu 450-osobowej załogi. Na ów znamienity
sukces składały się lata wytężonej pracy .i go­
spodarnej zapobiegliwości, której owoce dopie­

ro teraz przychodzi zbierać. A gospodarski
plon jest zaiste imponujący. Spółdzielnia wy­
konała i przekroczyła wszystkie ubiegłorocz­
ne zadania planowe na łączną sumę 378 min
zł, uzyskując wzrost globalnych obrotów o

53 min zł i wypracowując zysk wartości 12
min zł. Największą dynamikę odnotowała w

produkcji spożywczej na rynek, usługach i
skupie płodów rolnych. Wyniki te uzyskano
drogą wysokiej wydajności i organizacji pra­
cy — do czego swoją cegiełkę dołożyli spół-
dzielcy-racjonalizatorzy, których wdrożone
pomysły przyniosły firmie oszczędności war­
tości miliona zł.

Miernikiem gospodarności i troski o mie­
nie spółdzielcze jest znikomy procent mank
i zerowe konto strat z tego tytułu. Jak rów­
nież dodatnie saldo rozliczeń przewozowych
z PKP, co praktycznie oznacza, że towar

adresowany przesyłką kolejową do starosą­
deckiego GS-u, ani chwili nie czeka na od­
biorcę na rampie.

Dziś można już mówić o „starosądeckiej
szkole gospodarności i kultury” — jaka jest
na to recepta?

— Mądrość i gospodarską kalkulację naby­
wa się z latami doświadczeń, trzeba jedynie
do wykonywanych zadań mieć stosunek emo­
cjonalny i traktować je jako życiowe powo­
łanie — mówi prezes GS Julian Marczyk,
sprawujący ten urząd od 27 lat.

TELEWIZJA

Bałtycki wieloryb w pobliżu Rugii
BERLIN (PAP). Zabłąkany na Bałtyku wieloryb znów prze­

niósł się w inne miejsce. Rybacy NRD widzieli w końcu ubie­
głego tygodnia 10-metrowego ssaka na wschód od Rugii w po­
bliżu miejscowości Subbenkammer. Zoolodzy NRD przypuszcza­
ją, że wieloryb odczuwa już brak pożywienia, Bałtyk nie

bowiem morzeni obfitującym w pokarm, jakim żywi się
ssak. Znawcy fauny morskiej NRD zamierzają przygotować
żywną mieszankę i podjąć próbę nakarmienia „Ossi”,
ochrzczono wieloryba.

jest
ten

po-

jak

Cenna inicjatywa NBP

Z funduszu nagród

WARSZAWA (PAP). Narodowy Bank Polski

podjął bardzo ciekawą inicjatywę, przyjętą z

uznaniem przez załogi zakładów pracy. Polega
ona na tym, że część pieniędzy, należnych zało­
gom z zakładowego funduszu nagród, wpłaca się
pracownikom (oczywiście za ich uprzednią zgo­
dą) na książeczki oszczędnościowe bądź na ra­
chunki oszczędnościowo-rozliczeniowe, albo też

wręcza się je w formie bonów premiowych PKO.
W takiej właśnie postaci wypłaciło w I kwar­
tale br. znaczną część nagród ok. 60 proc, przed­
siębiorstw. Sumy przekazane tą drogą na pra­
cownicze wkłady PKO przekroczyły 18 mld zł
i stanowiły prawie trzy czwarte ogółu kwot

przyznanych w tych zakładach z funduszów na­
gród.

Pozytywna ocena tej innowacji w zakładach

pracy wynika stąd, że wspomniana forma wypłat
sprzyja racjonalnemu gospodarowaniu dochoda­

mi. Nagrody, pobrane tylko częściowo w gotów­
ce, służą do zaspokojenia najpilniejszych bieżą­
cych potrzeb, natomiast cała reszta przeznaczo­
na jest na sfinalizowanie przyszłych, poważniej­
szych wydatków. Nie można przy tym zapomi­
nać, że suma tych pieniędzy, w zależności od ro­
dzaju książeczki, jest powiększana o określone
odsetki.

Warto także podkreślić, że w tym roku szcze­
gólnie dużym powodzeniem wśród załóg cieszą
się premiowe bony oszczędnościowe, biorące co

6 tygodni udział w losowaniu wysokich premii
pieniężnych (zamiast oprocentowania). Jak infor­
muje NBP, właśnie na bony wydane w br. z oka­
zji rozdziału zakładowych funduszów nagród,
padły premie 200 tys. zł, 100 tys. zł, 50 tys. zł
oraz 15 i 10 tys. zł. Najniższa wylosowana pre­
mia wyniosła 2,5 tys. zł.

Maria KocójoWa — PAMIĄT­
KOM OJCZYSTYM OCALO­
NYM Z BURZY DZIEJOWBJ.
WL, seria „Cracoyiana”, s. 440,
zł. 70. Monografia Muzeum im.
Hutten Czapskiego. Jan Pasie­
cznik — KOŚC10Ł I KLASZ-.
TOR REFORMATÓW W KRA­
KOWIE. WL s. 218, zł. 40. Mo­
nografia. Henryk Barycz — HI­
STORYK GNIEWNY I NIEPO­
KORNY. Rzecz o Wacławie So­
bieskim, WL, s. 492, zł. 50. Jan
Prokop — ŻYWIOŁ WYZWO­
LONY. Studium o poezji Tadeu­
sza Micińskiego, s. 300, zł. 45.
Jerzy Madeyski — DANUTA
LESZCZYŃSKA-KLUZA. WL,
s. 105 zł. 50. Monografia. Jorge

Nowości

Wydawnictwa
Literackiego

Luis Borges — OPOWIADA­
NIA. WL, s. 390, zł. 60. Wzno­
wienie. Maria Judite de Carval-
ho — PUSTE SZAFY. WL, s.

138, zł. 20. Powieść wybitnej pi­
sarki portugalskiej. Adolfo Bioy
Casares — SEN O BOHATE­
RACH, WL, s. 182, zł. 25. Po­
wieść pisarza argentyńskiego.
Kazimierz Dębnicki — OBSZAR
NIEWYPOWIEDZIANY. WL. s.

196, zł. 25. Opowiadania. Maria
Leśkiewicz — OSTROŻNIE,
SZKŁO. WL. s. 115, zł. 10. Opo­
wiadania. Stanisław Stanuch —

NA GORĄCYM UCZYNKU.
WL. s. 245, zł. 45. Zbiór szkiców
poświęconych książkom i pisa­
rzom Krakowa. Stanisław Wa­
łach — BYŁ W POLSCE
CZAS... WL. s. 530, zł. 80. Wzno­
wienie. Tadeusz Szaja — U-

TWORY WYBRANE. WL. s.

228, zł 35. Marian Czuchnowslii
— POEZJE WYBRANE. WL. s.

330, zł. 80. Stanisław Korab
Brzozowski — POEZJE WY­
BRANE s. 112, zł. 30. Stanisław
Gola — POŁUDNIE Z IKA­
REM. WL. s. 50, zł. 10. Wiersze.

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU ZBOŻOWO-MŁYNARSKIEGO PZZ

w KRAKOWIE, ul. PIJARSKA 9

zatrudni natychmiast:
© ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do

prac za- i wyładunkowych i magazynowych
® ELEKTRYKÓW, ŚLUSARZY, MURARZA,

STOLARZA.

Przyjmujemy do

Zasadniczej Szkoły Zawodowej
Przyzakładowej

na rok szkolny 1978/79

naI nauki

Nauka

I w zawodach

TANIEC towarzyski —

kursy w Krakowskim
Ośrodku Tanecznym I, II
1 III stopnia. W progra­
mie, między innymi, no­
wości taneczne, savoir vi-
vre, Informacje z zakre­
su mody 1 kosmetyki. —

Wpisy: Kraków, plac Wita
Stwosza 2/2 (przy ul. Gro­
dzkiej),, w godz. 9—19.

K-5541

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela:
" Dział Spraw Pracowniczych OP PZM „PZZ”,

Kratów, ul. Pijarska 9, II piętro, tel. 217-96.

K-5135

♦ MECHANIK ŚLUSARZ
♦ FREZER

© TOKARZ

♦ STOLARZ

Podania o przyjęcie należy składać pod
adresem Szkoły — Kraków, ul. Rako­
wicka 22, osobiście Tub przesłać pocztą.

K-5236

Nieruchomości

DOM stary, drewniany, w

stanie surowym, nad Po­
pradem w Barcicach —

sprzedam. Jan Koszkul,
Gdynia, ul. Leszczynki
200. K-5399

DOMEK w Tarnowie lub
Dębicy pilnie kuplę. —

Stanisław
Ono’'', ul.
m. 14.

Krawczyk —

Chabrów 48,

K-5484

Zaczynaliśmy budować zasobność spółdziel­
ni z niczego. Gospodarowaliśmy z ołówkiem
w ręku tak kalkulując, by każda zainwesto­
wana złotówka spłaciła się z nawiązką w cią­
gu czterech lat. Na przykład: bar „Szałas”
nad Popradem kosztował nas 1,5 min zł, to

jest akurat tyle, ile aktualnie wypracowuje
obrotów w ciągu niespełna dwu miesięcy.
Mała kawiarenka na wydzierżawionym pod­
daszu w Barcicach musiała sama dorobić się
swojej następczyni w postaci stylowej re­
stauracji — kawiarni „Margon”. Dla celów
gastronomicznych wykorzystaliśmy do maksi­
mum zabytkowe sienie i piwnice starych ka­
mieniczek. Były to wszystko i
cje trafione. Dziś szczycimy się
daniem w każdej wsi
dlowej i w co drugiej
środki do produkcji rolnej,
trwały liczy obecnie 52 obiekty handlowo-
produkcyjne o łącznej powierzchni użytko­
wej 18 tys. m kw. Stać nas na pomnażanie
tego majątku w granicach 10 min zł rocznie.
Kiedy centralizowano transport myśmy go tak
lekko z rąk nie wypuścili, dochodząc do stanu
22 sprawnych jednostek — o co stara się do­
brze zorganizowany własny warsztat remon­
towy. Daje nam to olbrzymią swobodę ma­
newru i dyspozycyjności — placówki nie cze­
kają na towar, a dowozimy go do wysoko po­
łożonej w górach Woli Kroguleckiej i do nie­
dawna w bród przez Poprad do Popowic. Od­
wrotnie skupujemy bezpośrednio od produ­
centów płody rolne.

Długa byłaby lista pracowników, którzy
zapracowali na dobre imię spółdzielni: He­
lena Pelc, Piotr Kmak, Józef Kurowski, Lud­
wik Slazyk, Stanisław Kulig, Maria Listkie­
wicz, Janusz Ajdukiewicz, Józef Gaworek,
Maria Tokarczyk, Wojciech Zbozien, Michał
Citak, Bronisław Bodziony i inni.

A zarząd tworzą: Julian Marczyk, Tadeusz
Ziembowicz, Tadeusz Janota i Maria Rusin —

uważa, że dobrym'słowem i przykładem mo­
żna więcej zdziałać niż przysłowiowym ba­
tem. Ta dewiza w starosądeckiej GS znajduje
pełne pokrycie.

JANUSZ KOSZYK

*>

Mogador i Lipno
^straszliwie musieli się chyr

S^ba męczyć twórcy i reali-
K~zatorzy filmu „Panie na

Mogadorze”i, żeby wykonać
kilkunastoczęściowy plan serii,
bo już w dziesiątym odcinku
wszystko (w treści i formie)
tak się poplątało i powtarzało,
że właściwie wciąż sprawa za­
czyna się od początku, a jedne
wątki naśladują następne. Te­
raz to w ogóle niełatwo się
zorientować, kto jest kto, gdzie
rodzice i dzieci, czyje wnuki z

kim -omansują, szczególnie gdy
matki wyglądają młodziej od
córek, zaś babcie jak ich ró­
wieśnice. Perypetie miłosne i
„przygodowe” są odbijane nie­
mal przez kalkę — czyli sche­
matyczne, *a całość tak olejo­
wo nudna, że trudno odpowie­
dzieć: kto się bardziej zmę­
czył — filmowcy przy robocie,
czy widzowie podczas emisji
serialu?

Nuda owa francuska przy­
pomina nudę polską, jeśli idzie
o prezentację folkloru w TV,
a właściwie rzekomego folklo­
ru — bo gdyby istotnie taki
był nasz folklor, jak to wi­
dzi telewizja, wówczas nąle-
żałoby nie tylko przestać go
kultywować, lecz szybko o

nim zapomnieć, niczym o złym

śnie, pełnym rzępoleń,
radnych potupywań i ;

wego podśpiewywania,
starczy, że fałszują w TV —

choć im się wydaje to świa­
domym detonowaniem! — nie­
którzy „zawodowi” piosenka­
rze.

Tymczasem w modzie na

retro Poniedziałkowy Teatr
TV odkrył sztuczkę Kazimie­
rza Zalewskiego „Przed ślu­
bem”, czyli premierę sprzed
103 lat. Może to przed wiekiem
satyrycznie i obyczajowo coś
znaczyło (choć wątpię), ale ja
w bajki, nie wierzę i w tych
wielmożnych a starszych a-

mantów, którzy z dobrego
serca dziewczynę odstępowali
do ślubu młodszym konkuren­
tom, najpierw chroniąc ją
przed równie starszym rywa­
lem... własnymi oświadczyna­
mi. I gdyby nie dobra gra I
Kamasa oraz Małgorzaty Lo-
rentowicz, ów teatr-retro byłby
nie do wytrzymania. Zresztą,
prawdę mówiąc, czy ktoś się
zastanowił, po co ten utworek
odgrzebywano i wystawiano?

Już bardziej „do wytrzyma­
nia” była „Polita — gwiazda
gwiazd”, czyli ze zmrużeniem
oka wystawiona historia Poli

•••

niepo-
fałszy-

Wy-

Negri (z M. Zawadzką, upolo­
waną dość zręcznie na tytuło­
wą bohaterkę), ale i w tym
scenariuszu coś mi się nie zga­
dzało. Jeśli bowiem rzecz mia­
ła się zmieścić w konwencji
łańcuszka skeczów, to łzawy
melodramat i wypowiedzi „Po-
lity” (np. o Polsce) konwencję
tę łamały. Rozumiem, że po­
ważnie trudno przyszloby po­
traktować afektowany klima-
cik Hollywood, kult Valentiha-
i inne śmiesznawe infantyliz-
my — lecz z drugiej strony hu­
morystyczne wręcz pląsy Poli-
Zawadzkiej w „Salome" sta­
wały się parodią akurat nie na

miejscu wobec tzw. prawdy
historycznej. Toteż, choć pro­
gram w sumie spełniał funkcje
zabawowe, w końcu nie wia­
doma, jakiej-że to idei prze­
wodniej służył Kpinie, pasti­
szowi, czy biografii artystki
(nawet z jej autentycznymi,
pretensjonalnymi niekiedy wy­
powiedziami i pseudo poezją)?
Zwłaszcza, że scenariusz zaczy­
nał się serio od sondy repor­
tażowej w Lipnie pod Warsza­
wą. gdzie urodziła się nasza

gwiazda niemego kina. I skoń­
czył się (na) Lipnie...

JAK WIDAĆ, RĘKA, OKO I... PIES NIE ZAWODZĄ. CAF — Janowski

3eesess3E£sghe2»

PRZETARGI

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”,
Czarny Dunajec, Ciche i Odrowąż, z siedzibą
w Czarnym Dunajcu, SPRZEDA W DRODZE
II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sa­
mochód marki Syrena 105 R-20 pick-ąip,’ nr

rejestracyjny KG-3898, nr silnika 170809, r.r

podwozia 254956. rok budowy 1974. Cena wy­
woławcza w II przetargu wynosi 26.G00 zl.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 września
1978 r., o godz. 10, w biurze GS.

Przystępującj' eto przetargu winni wpłacić
do kasy Banku Spółdzielczego w Czarnym Du­
najcu wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, najpóźniej w przeddzień przetar­
gu, do godz. 12.

Pojazd można oglądać w dniach .4—5 wrze­
śnia 1978 r., w godz. 8—12, w Czarnym Du­
najcu, ul. Kamieniec Dolny 1.

Przetarg może zostać unieważniony, bez obo­
wiązku podania przyczyn. _ _

K-54CJ

j

Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch” w Krakowie, ul. Wiśl-
na 2, ogłasza, że SPRZEDA W DRODZE
PIERWSZEGO PUBLICZNEGO PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy
marki „Fiat 125p”, nr podwozia 255028, nr sil­
nika 142144.

Cena wywoławcza wynosi 45.675 zl.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­

łania, należy wpłacić najpóźniej w przeddzień
przetargu w Kasie Wydawnictwa w Krakowie,
ul. Wiślna 2, pokój nr 32, III piętro.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 września
1973 r. o godz. 11 w Dziale Transportu Wy­
dawnictwa w Krakowie, ul. Rakowicka 11,
gdzie też powyższy pojazd można oglądać co­
dziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt w go­
dzinach 8—10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez, obowiązku podania przyczyn.
........... wł-14
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Informacje poświęcone cocktail barom stosunkowo często
pojawiają się na naszych łamach. W marcu br. dyrektor Od­
działu Gastronomii WSS „Społem” WŁADYSŁAW SIEM-
DAJ obiecał nam uruchomienie w najbliższym okresie kil­
ku placówek tego typu w Krakowie.

Od kilku tygodni czynny jest przy ul. Włóczków cocktail
bar „Delicje” — szeroki asortyment, lody, galaretki, kremy,
cocktaile, własny wypiek ciast. Co z pozostałymi?

WŁADYSŁAW SIEMDAJ: „No więc Delicja” — zresztą
dktualnie dogrywamy sprawę pieców gazowych, które'służą
nam do wypieku ciast a mieszkańcom bloku przeszkadzają...
A prócz tego gotowa już jest dokumentacja na adaptację lo­
kalu, znakomicie położonego bo przy ul Szewskiej 6. Bra­
kuje tylko kosztorysu. Ma być gotowy do 15 września. Na­
tychmiast przystąpimy do prac. Bardzo nam zależy na tym
lokalu. Ma byc efektowny wystrój i szybki termin otwar­
cia... W tej chwili trwają roboty przy adaptacji biur znajdu­

jących się w sąsiedztwie „Jagienki” przy placu Matejki. To
również dobry punkt. Sądzę, że zdążymy do listopada a tym­
czasem już z końcem września uruchamiamy na parterze
budynku przy pl Powstańców Śląskich (naprzeciw Hali Ko­
rony) naszą placówkę Przypuszczamy, że położenie w cen­
trum dzielnicy Podgórze przysporzy licznych klientów. Je­
dnym słowem, poza przypadkiem pawilonu Świat Dziecka w

Nowej Hucie — brakuje dokumentacji •— nie jest źle. Wkrót­
ce na terenie Krakowa do 9 istniejących lokali oferujących
słodkości dojdą kolejne trzy...”

Cieszymy się z takiego rozmachu. Krakowianie lubią cock­
tail bary. — Dobrze więc, że większa ich ilość zlikwiduje 0-
gromne- kolejki po ciastka, cocktaile, lody.,, w już istnieją­
cych placówkach. (ar)

Jesień nie zawitała jeszcze
do krakowskich sklepów

Kalendarzowa jesień rozpocznie się dopiero
za miesiąc, jednakże tegoroczna aura zmusza

nas już do zakupu cieplejszych rzeczy. Nieste­
ty, zaopatrzenie sklepów odzieżowych nie idzie
w parze z aurą. A przecież, dla handlu sezon

jesienny powinien się już zacząć.
Zaopatrzenie sklepu patronackiego „Cery”

nie różni się od innych sklepów odzieżowych.
Krakowska „Córa” to już przeszłość, pozostała,
tylko nazwa — powiedziała nam jedna ze

sprzedawczyń. Miast modelowych wzorów ja­
kie. spotykamy w katowickiej’ czy też war­
szawskiej „Córze”, płaszcze o fasonach wpra­
wiających w zakłopotanie niejednego klienta
lub też zaspokajających gusty najmniej wy­
brednych. Jedno z trzech stoisk odzieżowych
zajmują bistorowe wyroby, które daremnie
czekają na chętnych.

Dom handlowy „Krakus” oferuje nieśmier­
telne ortalionowe kurtki,. ale i te tylko w du­
żych rozmiarach. Zaopatrzenie sklepu w płasz­
cze damskie nie wzbudza entuzjazmu u kupu-

ir”

Na dzisiejszym koncercie królow’ać będzie
wyłącznie współczesna muzyka awangardo­
wa. Taki repertuar jest zresztą specjalnością
koncertującego krakowskiego zespołu MW2.

Powstał on w 1962 roku i przez kilkanaście

lat swego istnienia odniósł sporo sukcesów na

estradach polskich i zagranicznych. Młodzi

krakowscy muzycy koncertowali w 19 kra­
jach, zdobyli laury, m. in. na Międzynarodo­
wym Konkursie dla Młodych Wykonawców
Muzyki Współczesnej w Utrechcie w Ilolan-

dii.

Dzisiaj (w Nowym Gmachu MN, o godz.

jących. Proponowane wzory są często nazbyt
szerokie, krótkie, o nieciekawym kroju. Mar­
twi kompletny brak płaszczy męskich, Jedyne,
jakie znaleźliśmy w sklepie dwa wzory, to
niemodna już jodełka oraz płaszcz w kolorze
beżowym z napisem na metce (na której nie
podano producenta) „bez specjalnego wykoń­
czenia”.

Na stoisku płaszczy damskich w „Domu Mo­
dy” przy ulicy Szewskiej zeszłoroczne i wio­
senne pozostałości i także brak ciekawych
propozycji. Nieco lepiej przedstawia się zao­
patrzenie sklepu odzieżowego „Telimena”.
Wełniane i bawełniane płaszcze w kolorach
ciemnego brązu,
nych nabywców,
wy brak lekkiej
którą codziennie

zieleni, stali, znajdują licz-
Zauważa się jednak dotkli-
odzieży z tzw. podpinką, o

________

klienci pytają.
Pozoftaje więc jedynie sięgnąć do szaf i ku­

frów, skąd wyciągnięte stare płaszcze ochronią
nas przed sierpniowymi chłodami.

(KP)

20.30) zaprezentują publiczności utwory: „Ima-
ges II” Mariana Borkowskiego, „Douglcs”
Franco Donatoniego (prawykonanie polskie),
„Diptico I” Emanuela- Enriąueza, „Lamenta­
cje” Andrzeja Nikodemowicza i „Iranian- set”

Bogusława Schaffera. Wykonawcami będą:
Adam Kaczyński (założyciel i kierownik ze­
społu) — fortepian, Barbara Świątek — flet,
Ewa Gabryś — klawesyn, Olga Szwajgier —

sopran, Kazimierz Koślacz — wiolonczela, Ma­
rek Mietclski — fortepian oraz aktorzy: Mi­
kołaj Grabowski, Andrzej Kierc i Janusz Pe­
szek.

Pierwszy dzień w pierwszej kiasie w obiektywie W

Jeszcze o placu imbramowskim

Ustalono terminy
usunięcia bałaganu

Z sal wystawowych

»ERGO-7«

(zs)

„Hołdujemy zasadzie, że sztuka nie ma za­
skakiwać i złościć, nie może być również mo­
dą — musi natomiast być wyrazem własnej
osobowości i działać pozytywnie” — tak mniej
więcej brzmi credo artystów malarzy zrzeszo­
nych w twórczej grupie pod nazwą „ERGO-7”,
grupie, która powstała w roku 1974 i obecnie

prezentuje swe prace na drugiej już zbiorowej
wystawie — tym razem w Pałacu Sztuki.

EUGENIUSZ BOŻYK, STANISŁAW WEST-
WALElĄlCZ, WALERIAN KASPRZYK, ALE­
KSANDER KURCZ, ANNA MILEWSKA, GE­
NOWEFA NOWAK, HELENA PAPEE-BOZY-
KOWA i ALEKSANDER. WNĘK, członkowie
„ERGO-7”, to artyści legitymujący się,długo­
letnim dorobkiem. Warto obejrzeć wystawę
w Pałacu Sztuki, tym bardziej, że każdy z ar­
tystów inaczej odczuwa piękno, inaczej od­
zwierciedla otaczający nas świat. (tb)

• PrzeJl tygodniem krytykowaliśmy
, bałagan panujący na placu targo-

. wym przy u>. Imbramowskiej. Spra­
wą zainteresowały się energicznie' władze dzielnicy. W kilka dni po u-

' kazaniu się publikacji zastępca na-

1 czelnika dzielnicy Krowodrza Ta­
deusz Salwa zwołał do siebie wyko-

i nawców, m.in. „Instal” i Krakows­
kie Przedsiębiorstwo Robót Komu­
nalnych oraz gospodarza placu —

„Targowiska”, podległe Krakow-
'

skiej Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze-
lerskiej. Na spotkaniu tym podjęto
bardzo konkretne ustalenia.

Od 18 sierpnia na. plac budowy
weszło Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Komunalnych i zobowiązało
się w terminie li dni wykonać ro­
boty kanalizacyjne. Równolegle do
prac przystąpi Dzielnicowy Zarząd
Dróg i do 31 października zakończy
roboty przy remoncie ulic Legmc-

'

kiej i Grażyny. „Instal” i Krakows­
ka Spółdzielnia Ogrodniczo-Fszcze-

larska mają naprawić uszkodzone
ogrodzenia. 5 września na plac wej­
dzie Miejskie Przedsiębiorstwo Zie­
leni obsiewając go murawą. Wystą­
piono też z wnioskiem do Wydziału
Handlu, Przemyślu i Usług Urzędu
Miasta Krakowa o ujęcie w

inwestycyjnym na rok 1979
szaletu.

Ustalenia są konkretne, a

tarz KD Krowodrza Piotr
twierdzi, że była to ostatnia narada
w tej sprawie. Mamy nadzieję, że
nareszcie roboty ruszą pełną parą
i że ustaną spory między wykonaw­
cami dotyczące bzdurnych nieraz
detali. Ze swej strony sprawdzimy
czy wszystkie terminy zostaną do­
trzymane i powiadomimy Czytelni­
ków o chwili kiedy plac uzyska za­
dowalający wygląd. Chyba nie zaj­
dzie już.potrzeba imiennego wymie­
niania Winnych bałaganu w tej części
Krakowa.

planie
budów

sekre-
Bojko

Śmierć czyha na Opolskiej
Wczoraj na skrzyżowaniu ul. ul. Opolskiej i Nad Sudołem zda­

rzył się kolejny wypadek: 12-letnia dziewczynka przechodząca
przez jezdnię została potrącona przez samochód. W tej chwili '

znajduje się w szpitalu w Prokocimiu. Na ul. Opolskiej, którą
codziennie przejeżdża tysiące samochodów w kierunku Katowic

z Olkusza, przy której swoje bazy mają PKS i PTHW, jest tyl­
ko jedno oznaczone na drodze przejście dla p- .eszych. wzdłuż ca­
łego osiedla Prądnik Biały. „Kiedyś czyniliśmy starania w Wy­
dziale Komunikacji, by na skrzyżowaniu Opolskiej z ul. Nad

Sudołem zainstalować sygnalizację świetlną — mówi dyżurny
ruchu drogowego KW MO, młodszy chorąży STANISŁAW

SZEWCZYK. Starania jednak spełzły na niczym i- sygnalizacji
nie zrobiono, tłumacząc, że zbyt blisko jest druga, przy wlocie

w ul. Prądnicką...”
A wypadki się mnoża_. Oczywiście nie sądzimy, że jedna sy-'

gnalizacja śiuietina załatwi problem, ale na1 pewno zmniejszy
ilość wypadków, a i rodzice mieszkający na Prądniku będą, spo­
kojniejsi, ■wysyłając swoje pociechy do szkoły czy sklepu po

drugiej stronie ulicy na os. Krowodrza. Kaś decyzje w tej spra­
wie powinny być błyskawiczne, zanim dowiemy się o kolejnym

wypadku. (en)

Aleksander Kroczek, „Budostal”:
Oczywiście nie najlepiej. I nie jest to jedynie spdawa nie­

przystosowania Krakowa do dużego ruchu drogowego (wą­
skie ulice, 'brak skrzyżowań z prawdziwego zdarzenia, ob­
wodnic) ale także drobiazgów: złej nawierzchni, fatalnego
oznakowania. Mieszkam na os. Bohaterów Września, tuz

przed moim blokiem 200 metrowy odcinek drogi od trzech
lat jest nieprzejezdny — dziury. Złą nawierzchnią grzeszy
np. ulica: Wielicka, Lwoutska, Pstrowskiego. Tyle, że jak się
dużo jeździ i zna miasto, można sobie pozwolić na wybiera­
nie lepszej drogi. Obcy nie dość, ze klucsa to jeszcze jeżdżą
po „pralce”...

Tylko jedno pytanie

WCZORAJ: g wystawa „Dp-
mu Dziecka” ou strony ul. Pod­
wale ozdobiona była aktualnym
napisem: „Witaj szkoło”, nato­
miast od strony ul. Krupniczej
straszyły przechodniów zupełnie
nagie, poodwracane do nich ty­
łem, rachityczne manekiny dzie­
ci... @ na przystanku tramwajo­
wym przy ul. Bronowickiej do­
strzegliśmy prócz od dawna tu

koniecznych, koszy na śmieci

także tablicę ogłoszeniową z es­
tetycznym daszkiem, a na niej
informacje dotyczące działalnoś­
ci Komitetu Osiedlowego os. Bro-

noWice — Północ. To nam się po­
doba... @we wsi Miłocice

koło Słomnik rolnicy od kilku

miesięcy nie mogą się doprosić
naprawienia choćby paru latarń

przy głównej ulicy. Toteż często
w okresie tegorocznych żniw no­
cne zwózki odbywają się w cał­
kowitych ciemnościach @ kolej­
ną zaskakującą krakowską inno­
wacją j’st ruchomy chodnik

przed salonem meblowym przy
ul. 18 Stycznia. „Ruchomość”
jego polega na tym, że po każ­
dym deszczu płytki chodnikowe

zmieniają położenie, a część ich

ginie w błoci?... Q sklep pas­
manteryjny przy ul. Stradom

(naprzeciwko kina „Warszawa”)
nieczynny był z powodu... awa­
rii wodociągu. No, no, co za czy-
ścioszki! $ w oryginalny sposób
sprzedaje się śmietanę w skle-.

pie spożywczym we wsi Prze-

bieczany. Otóż ekspedientka
przelewa ją do przyniesionej
przez klienta buteleczki. Nie

wiemy jeszcze co robi, jeśli
klient butelki nie posiada? (en|

Parking będzie
Otrzymaliśmy informację od naszego Czytelnika, że tak po­

trzebny parking na ulicy Sądowej zostanie zlikwidowany. Usta­
wia si^ tam oświetlenie uliczne, które równie dobrze można

umieścić kilka metrów dalej bez ograniczania miejsc do parko­
wania samochodów. Po interwencji redakcji otrzymaliśmy wia­
domość z Urzędu Miasta, że roboty zostały przerwane i oświe­
tlenie przeniesione zostanie w inne miejsce. Tak więc właści- .

ciele czterech kółek zostali usatysfakcjonowani. Nasuwa się je­
dnak pytanie, czy potrzebna była aż interwencja redakcji, czy
nie. można było wcześniej o tym pomyśleć? (hak)

PROGRAM I

10.00 „Panie na Mogadorze”
— ode. X filmu hist.-obycz.
prod. TV franc. (powt.) (kol)

15.00 Program dnia
15.05 Wakacyjne Kino Mło­

dych — „Latarnik” — film
lab. prod. TVP (koi)

16.00 Dziennik (kol)
16.10 OBIEKTYW
16.30 Studio Telewizji Mło­

dych (kol)
18.10 Melodie — „Koncert

pod Tumską Górą” _

17.25 Historia na każdej uli­
cy „Za Żelazną Bramą” — pr.
public. (kol) t

17.55 Sygnały filmowe —

mag przedst. historie Polski w

filmach’ zagranicznych i w

polskich filmach TV (kol)
18.25 Świat, który nie może

zaginąć — „Trud, który nie i-
dzie na marne” — film dok.

prod. ang. (kol)
18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmł. i

Siódemka (kol)

Jak się Panu jeździ
po Krakowie?

Zbigniew Oczkowski, Krakowski Zarząd Inwestycji
nych:

Jeżdżę bardzo dużo, przyzwyczaiłem się do rożnych
gowych niespodzianek...

Andrzej Bereśniewicz, z-ca dyr. Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Geodezyjnego:Źle się jeździ... Brak w Krakowie jednolitego rozwiązania
komunikacji Wydaje mi się, że wyłączenie Starego Miasta
z ruchu, a na pierwszej obwodnicy zaprowadzenie ruchu je­
dnokierunkowego (druga część jezdni, bliższa Plant mogła­
by być parkingiem) poprawiłoby sytuację. Trudnym skrzy­
żowaniem jest Piastowska — Bronowicka Przykry jest wjazd
z ul. Skolickiego w os. Podwawelskie. Aby przepuścić nad­
jeżdżających z przeciwnej strony trzeba stać na torach tram­
wajowych. Wydaje mi się też, że zła informacja na skrzy­
żowaniu pod „Jubilatem” jest przyczyną wypadków, jakie
tam zdarzają się bardzo często. Jadąc z mostu Dębnickiego
w kierunku „Jubilata” wiadomo, że nie można skręcić w le­
wo w ul. Kościuszki. Znak, niby jest, ale słabo widoczny, bo
wiele osób skręca w lewo i stąd wypadki... (er)

n
PROGRAM

TELEWIZJI

19.30 Wieczór z' dziennikiem

(kol)'
20.30 „Życie i śmierć Pene-

lopy” — ode. V filmu obycz.-
sens. prod. TV ang. (kol)

21.25 Teatr Małych Form —

Zofia Nałkowska „Niezasłużo­
ne róże” reż. K. Łastawiecki
(kol)

22.05 Program muzyczny
22.55 Dziennik (kol)

Rol-

dro-

PROGRAM II

16.05 Program dnia
16.10 Kino Letnie „Pieczone

gołąbki” — kom.

'poi.
17.40 Militaria,

nowoczesność —

drogi (kol)
18.10 Powtórka:

29 (kol)
18.40 Powtórka:

1. 29 (kol)

satyr, prod.

obronność,
Poligonowe

jęz. ros., 1.

jęz,. franc.,

mota KRONIKA
H Hot-Club „Jaszczury*

(Rynek Gł. 7): Jam Session —.

gospodarzem
grupa Janusza Muniaka — 20
31 KDK „Pałac pod Baranami”
(Rynek Gł. 27): Wystawa szklą
artystycznego Instytutu Szklą i
Ceramiki w Krakowie oraz

tkaniny artystycznej Ireny
Wieżan - Witwićkiej czynna
tylko do 31 VIII br.

wieczoru jest

KRAKSY, WYPADKI

10-letni Zbigniew’ M. z Czu-

łówka jadąc rowerem zderzy ł się
z furmanką: chłopiec doznał ran

głowy. • Na ul. Kościuszki sa­
mochód potrącił Annę B.; ofiara

wypadku doznała wstrząsu móz­
gu Ambulatorium Chirurgicz­
ne Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliło pomocy 115 osobom, JJ)

KRONIKA (Kr.)
Wieczór z dziennikiem

Wtorek melomana —

19.10
19.30

(kol)
20.30

„Dawna i nowa muzyka we

Wrocławiu” (kol)
21.30 24 godziny (ko!)
21 40 Inicjatywy — ukazanie

problemów naszego przemysłu
szklarskiego (kol)

22.10 Kino Letnie „Więzie­
nie” — film krym. prod. ang.
(ko!)

TEATRY

WTOREK

SIERPNIA

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
H. Ibsen: Wróg ludu — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

dom żołnierza (Lubicz
-Maratończyk (USA 18 lat) »*»/««>
— 15.45, 18. KULTURA (Rynek Gł.

27): Romantyczna Angielka (ang.
18 lat) ♦*/»» — 9, 11.15, 13.30, 15.45,
18, 20.13. MASKOTKA

skiego 55): Rewolwer
357" (fr, 15 lat) — 10.45,
Piat

19.30,
mórz
15.30.

(Dzierżyń-
„Piiyton

13.00

17.30,
wszech-

(fr. 15 lat) **/®°
Córka króla

(CSRS b.o .)
MŁODA GWARDIA (Lubicz

15): Komandosi (wl.-RFW 15 lat)
*/coo

_

14 .45, 17, Rozmowa (USA
15 lat) —,19.15. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Akcja pod Arsenałem

(poi. 12 lat) **/ooco — 16, 18, 20.
PASAŻ BIELAKA: Wielka podróż
Belka i Lolka — 10, 16, Niewierna
żona (fr. 18 lat) — 12, 18, 26.
POD WAWELSKIE (Komand osów
21): Taka szalona, że m-oże zabić

(fr. 15 lat) — 16, 18. PU­
CHATEK (Park Jordana): Reksio
telewidz — 16, 17, Miłość w godzi­
nach nadliczbowych (ang. 15 lat)
♦*y©0 __ 18, SFINKS (os. Górali):
W gwiezdnym pyle (NRD 12 lat)
*/oo — 16, 18, 20. SZTUKA (Jana
4): Serpico (wł. -USA 18 lat) **♦♦/
oco — io, 12.30, Szczęki (USA 15

lat) ***/ooo=> — 15.30, 18, 20.30.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatral­
ne 10): Mandingo (wł.-USA 18 lat)
♦/□oo

_ 15.45, 18, 20.15. ŚWIT MA­
ŁA SALA (os. Teatralne 10): Ser­
pico (wł. 18 lat) ****/oo® — 15,
17.15. 19.30. ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): Dom

pod czerwoną latarnią (węg. 18

lat) ***/oo<> — 16, 18, 20. ŚWIATO­
WID MAŁA SALA (os. Na Skar­
pie 7): Kaskader (radź. 12 lat) */
oo

__ 15, 17, Anna i wilki (hiszp.
18 lat) — 19. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16) : King Kong (USA 15

lat) */oooo
__ io, 12.30, 15.30, 18, 20.

UGOREK (os. Ugorek): Nie ujdzie
ci to płazem (fr. b .o.) */®0 — 15,
17, Szarada (poi. 18 lat) **/®o —

19. WANDA (Waryńskiego . 5):
Straceńcy (USĄ 18 lat) */° — 10,
12.15', Rok święty (fr. 15 lat) **/

— 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA

(Stradom 15): Rollercoaster (USA
15 lat) **/oooo

_ 12.i5, King
Kong (USA 15 lat) */oooo — 15.30,
13, 20.30. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Diabli mnie ’biorą (fr. 12 lat)
*/°° — 10. 12 .15, Wodzirej (poi. 18
lat) ***/ooo

_

15 45, 18. 20.15.

WRZOS (Zamojskiego 50): Poje­
dynek potworów (jap. b .o .) */°°°
— 16. 18, Odnaleziona (rum. 15 lat)
— 20. WISŁA (Gazowa 25): Nie

wychylaj się (jug. 18 lat) ★*/<> —

11. 13, 20, Ostatnie zadanie (USA
13 lat) ****/ooo

_ 13, 16. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Czar­
ny, korsarz (wł. 15 lat) */°°» —

15.45, 18, 20.15.

KRZESZOWICE — Nowości:

Ptaki, ptakom (poi. 12 lat) »*/»».
MYŚLENICE — Wisła: Koronczar-
ka (szwajc. -fr. 15 lat) ****/oo,
NIEPOŁOMICE — Bajka: Drzwi w

drzwi (fr. 12 lat) PROSZO­
WICE — Syrenka: Krótki sezon

(wł. 15 lat) */°°, SKAWINA — Hu­
tnik :

(jap.
Czar:

(RFN
Górnik:

(ang. 18 lat) **/»’.
Pozostałe kina nieczynne.

Ebirah — potwór a głębin
12 lat) ♦/«>, SŁOMNIKI —

Odpowiedź zna tylko wiatr
15 lat) ♦/«. WIELICZKA —

Romantyczna Angielka

WAWEL —KOMNATY KRÓLEW­
SKIE (10 — 15), SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA: (nie-

. czynne) Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (niecz.), GROBY

KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (Sł—15.30).
KOŚCIOŁA ŚW.
(9—16), WIEŻA
(9—13.30), GAL.
SUKIENNICE: Wystawa
„Ilustracja/Flguraćja?
DOM JANA MATEJKI

41): -Objazy, rysunki,
tystyczne I pamiątki
Matejce (10 — 16),
NICA SZOŁAYSKICH

pański 9): Polskie malarstwo i rze­
źba do 1735 roku (12—18, wst. wol.),

(al. 3 Maja 1):
i Rzeźby XX w.

Broń Bliskiego
16), MUZEUM

(Pijarska 8):
(10—16), MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolni^a 1):
Polska sztuka ludowa (niecz.),
MUZ. inST.,(Ja.na 12): Kolekcja mi­
litariów i zegarów (9—15). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: Wystawa: Bra­
my, baszty, rondele starego Kra­
kowa (11—18, w.st. wol.). ODDZ.
TEATR. (Szpitalna 21): Dzieje
teatru krakowskiego (11—18, wst.

wol.), G. TEATRALNA: Wystawa
prac dyplomowych Studium Sce­
nografii ASP 1977—78 (11—
18. wstęp wolny), KRZYSZTO-

FORY (Rynek Główny 35):
Wystawa — Karty do gry XV—XX
w. (9—15), MUZEUM ARCHEOLO­
GICZNE (Poselska 3): Wystawa —

Skarby grecko-iliryjskie z Jugo­
sławii (14—18), -MUZEUM LE­
NINA (Topolowa 5): Wystawa:
Lenin w Polsce (9—18, wst. wol.),
MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„RYDLOWKA” (Tetmajera 28):
Folklor wsi podkrakowskiej —

(11—14). MUZEUM W PIESKO­
WEJ SKALE (Ojców) : (12—18),
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław,
kowska 17): Fauna epok) lodow­
cowej — Zwierzęta egzotyczne —

ptaki 1 owady (10—13, wst. wol.),
MUZEUM LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYKI (al. Planu 6-lelniego)
(10—14). MUZEUM ZUP KRA­
KOWSKICH w Wieliczce. Wystawa
— Malarstwo — Assemblage lany
Matez.e i Antoni Zydroń (8—21),
KOP.ALNIA SOLI: <7—12
14—19) GALERIA KTF (Boh Sta­
lingradu 13): Wystawa: „Venus
78” CZ. 1 (9—21). PAWILON WY-

i STAWOWY BWA (pk Szezepań-
I ski 3a): (nieczynne), GALE­

RIA ARKADY: (niecz). PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczepański 4):
Wystawa malarstwa i rzeź­
by grupy ..Ergo 7”:

(10—17), SALA TPSP (Nowa Huta
al. Róż 3): Wystawa Klubu Mary-
nistów LOK (11—18), GALERIA

„B” DESA (Jana 16): (11—19), GA­
LERIA DESA (Jana 3): (11—19),
GALERIA DESA (Nowa Hu-

(niecz.),
DZWON

PODZIEMIA
WOJCIECHA:
RATUSZOWA:
MALARSTWA

grafik)
(niecz.),

(Floriańska
zbiory ar-

po Janie
KAMIE-

(pl. Szcze-

NOWY GMACH
Galeria Malarstwa

(II p.), Wystawa:
Wschodu (10 —

CZARTORYSKICH
MUZEUM

(pl. Wolnlpa
ludową

cz.

Cezarego
jutro

Filipa

Kościuszkowskie): Wy­
stawa F. Szyszki „Poza punk­
tem zbiegu” (11—19), GALERIA

(Floriańska 34): (10—18),
ZPAF (Anny 3):
fotografii — ,,A-

Clemens i jego studen-
’

(10—18), GALERIA SZTU-
WSPÓŁCZESNEJ — KHA-

dominikaNskie (Stolar-
8—10): Wystawa batików J.

MPiK

4): CZYTEL-

(11—19), MPiK

ZPAP
GALERIA

Wystawa
doli
ci”
KI
MY

ska
Darowskiej-Dousa (11—19),
(Mały Rynek
NIA: (10—21), GAL.

(pl. Centralny): CZYTELNIA (10—
20). GALERIA: Wystawa Izy De-

lekty-Wicińskiej „Teatr w malar­
stwie”: (40—20). DWOREK JANA
MATEJKI W KRZESŁAWICACH

(Kruczkowskiego 5): (niecz.).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja): Wysta­
wa „Malarstwo i grafika” — G.

Banaszkiewicz, A. Bębenek i H.
Cader (9—14), DOM GRECKI (So­
bieskiego 3): Wystawa: „Sztuka
Jawy” (10—14), MDK: Wystawa
pokonk. -ozdób , bibułkowych
„Kwiaty Polskie” (3—15).

SZPITALE fh
DYŻURNE

11CHIRURGICZNY: Trynitarska
CHIRURGII DZIEC.: PrOkocim.
UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. OKULISTYCZNY: Witkowlce.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna cala dobę).

DYŻURNE PORADNIE MII,DZY-
REJONOWE: internistyczna, pe­
diatryczna. stomatologiczna gabi­
net zabiegowy (8—14), zgłoszenia
wizyt domowych (8—13). Porady
stomatologiczne (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we (ul. Łazarza) (14—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tel. 181-80, 183-96

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. I) — tel. 856-26

KROWODRZY (Galla 24)
721-35

PODGÓRZA (Krasickiego
na 3) — tel. 618-55, 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna
PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCH.
REJ.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym 1 zabiegowym (Inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

— teł.

Boci-

a

(Kościuszki 30)
PRZYSZPITALNA i

POGOTOWIE *

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33,
Informacja — 205-11 . Centrala a-

bonencka — 236-00 . Rynek Podgór­
ski 2, 625-50, Lotnisko Balice 190-29.
N. Huta 422-22. 417-70, Krzeszowi­
ce 9. 22. Jerzmanowice 48, Proszo­
wice 9, Myślenice 999, Skawina 9.
Wieliczka 9, 223-54.

PUNKT INFORMACJI APTECZ-
NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

Rynek Gł. 42 (tlen), Długa 88,
Rynek Podgórski 9, pl.. Wolności
7, Waryńskiego 24 (tlen), Pstrow­
skiego 94 (tlen), N. Huta, Centrum
A, bl. 3 (tlen), Centrum C, bl. 6.

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
202-77.

WIELICZKA (Boh. W-wy 12) —

tel. 276.
SKAWINA (Ogrody) — teł. 430.

CYRK RADZIECKI (plac przy
Moście Grunwaldzkim) — 19.

AUTODROM (Krakowska 23):
(11—20).

CLIPPER CLUB (Rynek Gl. 24):
(10—21).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (Przy­
stań obok Wawelu); Rejsy do Bie­
lan: 9, 11. 13. 15, 17.

ZOO (Lasek Wolski): (9 <io

zmroku).
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — teł. 271 -30, 228-90

(7—18). Nowa Huta (os. Zgody 7)
— tel. 447-31 (10—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST. ul
Pawia 8. tel. 260-91, 204-71 (8—20).

SPOŁDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych teł. 22-3-66 1 295-
78: od 16 do 23.30.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY (zamawianie wizyt do­
mowych) tel. 225-66 I 295-78 od 16
do 23.30.

TELEFON ZAUFANIA - MILI­
CJA radzi: 216-41 (czynny całą
dobę).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22)
INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gl. 27) pok. 144 — teł.
244-02 (11—18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Klub ZDK HiL. os .

Młodości I): (niecz.) .

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
1 RODZINNA (pl. Wiosny Ludów)
USC (niecz.) .

,/- -..3 ■■ _■ -

RADIO

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00,
12.05, 15.00, 19.00, 20.00, 21.00,
22.00, 23.00.

9.00 Lato z Radiem. 11 .40 Tu Ra­
dio’ Kierowców. 11.55 Kom. o st.

9.00,

wód. 12.25 Mozaika poi. mel. 12 .45
Roln. kwadrans. 13.00 Konc. poi.
muz. wojskowej. 13.23 Z pios. i
tańcem po Rumunii. 13 40 Kącik
melomana. 14.00 Studio, Gama.
14.20 Studio Relaks. 14 .25 Studio
Gama. 15.05 Koresp. z zagr. 15.10
Studio Gama. 16.00 Tu Jedynka.
17.30 Radiokurier. 18.00 Tu Jedyn­
ka. 18.25 Nie tylko dla kierowców.
18.33 Kiermasz pios. polskiej. 19.15
Znane

gencl.
czeń.

dzieży
Total.
niuszki. 22 .20 Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Poznań na muz. ant.

23.00 Wita Was Polska.

orkiestry — słynni dyry-
19.00 Jazz. 20.05 Konc. ży-
21.05 Olimpijski alert mlo-
— Moskwa 89. 21 .25 Kom.

Sport. 21.30 Utwory S. Mo-

PROGRAM II i
na fali 249 in

oraz na UKF 67,67 MHz '

DZIENNIKI: 4,30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

5.00 Gra Zespół „Bume-
6.10 Kalendarz Kult.. Pol-

4.35 Poradnik domowy. 5 .00 Muz.

dzień dobry z Katowic. 5.35 Obser­
wacje i própoz. <5.45 Muz. wyci­
nanki,

rang”.
skiej. 6.15 Mel. przyjaciół — Pra­
ga. 6 .35 Gimn. 6.45 Pog. (Kr). 6,46
Pios. dla soleniz. (Kr). 7.15 Po jed­
nej pios. 7 .35 Małe muzyków. 8.00

Dialogi i zbliżenia. 8.33 D.c . Dia­
logi i zbliżenia. 9.30 Moto-sprawy.
9.40 Dla przedszkoli — „Odiridl
Ucha”. 10.00 Radiowy Bedeker

Warszawski. 10.30 Zespól Novi Sin-

gers. 10.40 Sprawy codzienne. 11 .00

Wakacje melomana. 11.35 Skrzyn­
ka poszuk. rodzin PCK. 11 .40 Muz.

spod strzechy. 11 .55 Kom. o st.;
wód. 12 .05 Wakacje melomana.

12.25 List .od Olgi — opow. 12.45

Od poloneza do mazura. 13.00 Aud.

public. 13.10 Zagadki-muz. 13.35 Ze

wsi i o wsi. 13.50 St. Moniuszko —

Sceny z opery „Paria”. 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej. 14 .25 Tu

Radio Moskwa. 14.45 Muz. T. Albi-

noniego. 15.30 Studio Plus. 16.10

Utwory fortep. A. Schoenberga.
17.00 Operetka — jej twórcy i wy­
konawcy. 17 .20 Wariacje na temat

„Don Juana”. 18.00 Chór Gimn.

Naucz. Z . Pescu — Węgry. 18.25

Plebiscyt Studia Gama. 13.30 Echa

dnia. 18.40 Krajobrazy. 19.00 Konc.

wieczorny. 19.40 Dom i my. 19.55

PKO: Twój bank — Twój dorad--'

ca. 20.00 Publicyst. krajowa. 20.20

Muz. ze starych płyt. 21.23 Bisy w

Filharmonii. 21 .40 Madrygały Ma-

renzia i Monteverdiego. 22.00 Ra­
diowy Tyg. Kult. 22 .40 Polska muz.

współczesna. 23.35 Co słychać w

świecie, 23.40 Muz. na dobranoc,

PROGRAM III
MKF 66.89 MHz . .

5.00, 6.00 Stan pog. i wiad. S.03

Między snem a dniem. 5.30 Gim­
nastyka dla leniwych. 6.30 Polity­
ka dla wszystkich. 7.00, 8.00, 10.30,
12.00, 15.00, 17.00, 19.30 Ekspresem
przez świat. 7 .30 . Spacery po lite­
raturze. 8 .05 Co kto lubi. 9 .00

„Lwy mają apetyt” _

2 ode. pow.
P. Dickinsona. 9 .10 Kiermasz płyt
wytwórni Melodia. 9.30 Nasz rok
78. 9.45 Dyskoteka pod gruszą.
10.35 Z kronik polskiego jazzu —

Kwlntęt K. Komedy. 11.00 R. Brat-

ny „Kolumbowie” — ode. 4 .

Dyskoteka pod gruszą. 12.25

kierownicą. 13.00 Powtórka z

rywki; 13.50 „Pieniądz” — 3

pow. A. Struga. 14 .00 Lato w Fil­
harmonii. 15.05. Wakacje ze swin­
giem. 15.40 Przypominamy zespół
Creedence Clearwater Revival.

16.00 Pamiętnik sublokatora. 16.20

MuzykObranie. 16.45 Nasi rok 78.
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17 .40

Bielszy odcień bluesa. 18.10 Polity­
ka dla wszystkich. 18.25 Czas re­
laksu. 19.00 Abecadło z pieca spa-
dlo. 19.25 „Rajski deser” — śpiewa
M. Rodowicz i M. Grechuta. 19.35

Opera tyg.: S. Prokofiew „Gracz”.
19.50 „Lwy mają apetyt” — 3 ode.

pow. p. Dickinsona. 20.00 Złote

płyty. 20.35 Hubert Laws i smycz­
ki. 21.00 - Thesaurus muzyki pol­
skiej — „Organy we FromK„„v„”
21.35 Antologia, piosenki
skiej. 22.00 Fakty dnia. 22.08
zda siedmiu wieczorów —

Phoenix. 22.15 Starosądecki
wal Muzyki Dawnej. 23.00
poetów — j. Iwaszkiewicz.

Między dniem‘a snem.

11.30
Za

roz-

odc.

,,Organy we Fromborku”
francu-

Gwia-

zespół
Festi-

Głos
23.05

PROGRAM IV
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.40,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55,

12.00,

6.00 Kwiaty nie tylko zdobią.
6.15 Rytm i pios. 6.45 Pog. (Kr).
6.46 Pios. dla soleniz. (Kr). 6.58
Omów. pr. dnia (Kr). 7 .00 Niepo­
radni k językowy (Kr). 7.10 Muz.
dzień dobry (Kr). 7.24 Aud. lite­
racka (Kr). 7 .39 Pog. (Kr). 7.40
Radio dedykuje, a.00 Śpiewają
Wawele. 8.10 J. F . Haendel — Mu­
zyka królewskich ogni sztucznych.
8.35 Nie tylko dla słuchaczy w

mundurach. 9 .00 Lato z Radiem.
11.40 Wielki Festiwal Gilberta i

Sulliraną. 12.05 Uśmiech to zdro­
wie (Kr). 12 .25 Muzyczne pora­
chunki — Zespół Slahe 1 Zespól
The Beatles (Kr). 12.40 Polonia

amerykańska wobec niepodległoś­
ci Polski (Kr). 13.00 Zatrzymać la­
to. 13.30 Tu Studio Stereo (Kr —

STEREO). . 15.05 Matysiakowie.
15.40 Książki do których wracamy.
16.05 Wszechnica rodzinna. 16.20

Radiowy Poradnik Językowy.
16.50 Audycja aktualna (Kr). 17.05

Antyk na co dzień (Kr). 17 .25 Mi­
niatury skrzypcowe w wyk. wy­
bitnych wirtuozów (Kr). 17 .45

Wtorkowy Relaks Sterecf. (Kr).
18.24 Pog. (Kr). 13.25 Kraje i lu-
d„13 — Rumunia. 19.00 Rozmowy

19.15 43
19.30 H.

dzie

o sprawach rolnictwa,
lek. jęz. angielskiego.
Łukomska śpiewa pieśni G. Faure.
19.40 NURT — wykład inaug. Mi­
nistra Oświaty 1 Wychowania Je­
rzego Kuberskiego. 2000 H. Pur-
cel — Chaconr.e — g-moll. 20 09

Prądy i poglądy. 20.29 Transm.
konc. symf. z BBC. 21 .25 Mistrzo­
wie pióra. 21 .45 D.c. Transmisji.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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